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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską, wy­
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od J stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ćwierdrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w m i e j s c u  
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie ręczni lub pół­
roczni (którzy prenumerują od 1 s t y ­
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od ł 
s t y c z n i a  do końca c z e r wc a ) o t r z y ­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł  a t n i e ; ówierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., dru­
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 z ł , półro­
cznie 2 zł., ćwierćroeznie 1 zł.

Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, by szau. prenumeratoro 
wie nie doznali przerwy w przesyłce.

Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłącznie 
oryginalnych, jakie zamieszczać bę­
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
w roku przyszłym, r o z p o c z n i e m y  
j u ż  w s t y c z n i u  1884 d r u k  ob­
s z e r n i e j s z e j  p o w i e ś c i  p. t. Krok 
dalej, pióra znanegc zaszczytnie w li­
teraturze naszej pisarza, E d w a r d a  
L u b o w s k i o g o.

CZĘŚĆ URZĘDOWA :
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Jego ces. i król. Apostolska Mość r a - ! 
czyi Najwyższem postanowieniem z 3 gru­
dnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej nad- i 
zwyczajnego^ profesora budownictwa lądo­
wego, rachunkowości budowniezej oraz usta­
wodawstwa budowniczego i kolejowego przy

c. k. szkole politechnicznej we Lwowie, Gu­
stawa B i s a n z a ,  zwyczajnym profesorem 
tychże przedmiotów.

Conrad Eybesfeld w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z 11 gru­
dnia b. r. w uznaniu długoletniej i zasłu­
żonej działalności nadać najmiłośeiwiej dzie­
kanowi i proboszczowi w Perue Franciszko­
wi D a n e s ,  tudzież dziekanowi i probo­
szczowi w Emmersdorf, Antoniemu Z w o 1 f er 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dn. 16 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej dyrekto­
rowi .finansowemu na Szląsku, starszemu 
radcy skarbowemu Rudolfowi S c h w a b e i  
w uznaniu jego długoletniej, znakomitej 
działalności służbowej, tytuł i charakter 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej rad­
ców skarbowych, Józefa L e c f i k y  i Adolfa 
C e r n y ,  starszymi radcami skarbowymi dla 
okręgu czeskiej krajowej dyrekcyi skarbu

Jego < o. i król. Apostolska Mość r a ­
czył na wniosek Ministra ces. Dworu i spraw 
wewnętrznych Najwyższem postanowieniem 
z dnia 9 grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej 
wychowańcowi ces. i król. Akademii oryen- 
talnej, Gottliebowi P a r a ,  miejsce fundu­
szowe w tymże zakładzie naukowym.

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował sędziego powiatowe­
go, Wojciecha T r a m p l e r a  w Kulikowie, 
radcą sądu krajowego przy sądzie obwodo­
wym w Złoczowie.

M inister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości przyzwolił adjunktowi sądu po­
wiatowego, Aleksandrowi Z g o d a F i j a ł -  
k i e w i czo  w i*)w Mielcu, przenieść się na 
własną prośbę do Kęt.

Dyrektor telegrafów mianował asy­
stenta telegrafu, Józefa M u l l e r a  we Lwo­
wie, ofieyałem, zaś elewów, Jana K a r a -  
c z e w s  k i e g o  w Krakowie,|Mojżesza S tein-  
t h a l a  we Lwowie, Edwarda M o r a w e t z a  
i Romana S a r a c z y ń s k i e g o  w Krakowie 
i Alfreda W i k t o r a  w Tarnopolu, asysten­
tami telegrafu.

Dyrektor telegrafów mianował kandy­
data telegrafu, Jana F i c a ,  elewem w Kra­
kowie i przeniósł asystenta telegrafu, Ro­
mualda S o b o l a ,  z Krakowa do Lwowa.

*) Powtórzone z Nru 287 Gazety, z po­
wodu pomyłki w nazwisku.

CZĘŚĆ RLE URZĘDOWA

Lwów, 21 grudnia.

Zwołanie sejmu zainaugurowało 
w Kroacyi powrót do konstytucyjnych 
stosunków, zawieszonych chwilowo 
przez rząd węgierski, w skutek zna­
nych, godnych ubolewania wypadków. 
Pierwsze posiedzenie reprezentacyi 
krajowej z tego przede wszystkiem 
względu zasługuje na szczególniejszą 
uw agę, iż na niem nowo mianowany 
ban kroacki, hr. Khueu Hedervary 
wypowiedział mowę, która oprócz 
programu rządowego zawierała w y­
czerpującą odpowiedź na różnego ro­
dzaju grawamina i żądania stronni tw 
narodowych. M y ślą  przewodnią pro­
gramu bana i podstawą przyszłej je­
go działalności jest ustawa ugodowa 
z Węgrami, a wytrwać przy niej pra­

gnie on nietylko dlatego, że uważa 
za pierwszy swój obowiązek stać na 
straży ducha i litery każdej prawo­
mocnej ustawy, lecz i ze względu na 
to, iż według jego przekonania, po­
dzielanego zresztą przez znaczną więk­
szość narodu, ustawa ugodowa odpo­
wiada najzupełniej interesom pańsiwa 
węgierskiego, całej monarchii a prze- 
dewszystkiem specyalnym potrzebom 
samej Kroacyi. Ustawa rzeczona, zda­
niem bana, zabezpiecza samorząd 
w jak najszerszych rozmiarach i po­
zwala różnorodnym interesom Kroa­
cyi rozwijać się na zdrowych i sil­
nych podstawach, posiada przeto wszel­
kie warunki, będące najpewniejszą 
rękojmią trwałego rozwoju życia lu­
dów w kierunku narodowym, intelek­
tualnym i materyalnym. Ktokolwiek 
przeto, pod jakimkolwiek pozorem po­
kusiłby się o nadwerężenie podwa 
lin ustawy ugodowej, może być 
z góry przekonanym, że nietylko nie 
dozna poparcia ze strony bana, lecz 
znajdzie w nim stanowczego i nieu 
błaganego przeciwnika. Następnie przy 
rzekł ban, iż zwróci szczególniejszą 
uwagę na potrzeby administracyi, są­
downictwa, i dołoży wszelkich starań, 
aby organa rządowe spełniały punk­
tualnie, bezstronnie i wzorowo swoje 
obowiązki. Wiadomo, że dotychczaso­
we wadliwości na polu administracji 
i sądownictwa, były dla apostołów 
polityki przewrotu tym środkiem , 
za pomocą którego utrzymywali lud 
ność w rozdrażnieniu i wyzyskiwali 
ją dla swoich celów. Skoro przeto usu 
nięte zostaną dotychczasowe niedostatki 
a ludność otrzyma rękojmię szybkiego 
i wzorowego wymiaru sprawiedliwości, 
uchylonym będzie jeden z kardynal­
nych powodów niezadowolenia i skoń­
czy się tern samem rola niesumien­
nych agitatorów. W dalszym ciągu 
przemówienia określił ban jasno i do-
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Zbrzyź nad Zbruczem , dziś mieścina 
z kilkudziesięciu dornkow żydowskich złnżo- 
na , także, miała swoje dnie świetne za da­
wnych dziedziców Tarłów. Byliż ho to pa­
nowie „cała gębą1’ ; większa połowa powia­
tów kamienieckiego i czerwonogrodzkiego do 
nich należała. Dwóch ostatnich dziedziców 
tego ro d u , starostowie gostyński i skalski, 
najwięcej się przyczynili do ozdoby miasta, 
które mu rem opasali Za ich staraniem sta 
nął na pociechę ludzką pałac wspaniały, a 
na chwałę Bogu piękny klasztor 0 0 .  liajju- 
cynów. Obaj ostatni dziedzice używać umieli 
i lubili — to też prędko zużyli.

Tak to bywało! Ale przysłowie naucza: 
„co bvło a nie je s t, nie pisze się w regestr" 
i słusznie — bo gdyby nam, żywym świad­
kom utraconego, zachciało się spisywać one 
regestra, to i wołowej skóry byłoby za mało^ 
Spiknęło się na nas wiele przy końcu ze-N 
szłego wieku , tak na ludzi ubogich jako i 
na wybrańców fortuny. Na tych ostatnich 
dopuścił Pan plagę w postaci tak zwanej 
e x d y w i z y i -  Uległa jej pomiędzy wieloma 
i można Tarłów rodzina, którzy odtąd znikli 
z widowni. Nowym dziedzicem Zbrzyzia pod 
koniec zeszłego wieku został pan szambe- 
lan ***( figura nowej kreacyi, co dowodził 
sąm ty tu ł , po który stara szlachta wówczas 

sięgała.
Pan szam belan, że mu się udało zna­

czną część olbrzymiej fortuny Tarłów zagar­
nąć i zamieszkać wspaniały pałac, chciał się 
w Tarłę zabawić, a życie wystawne prowa­
dząc, pomiędzy magnatów się wśrubować. Lecz 
pomimo całej spezy, jakoś to mu się nie wio­
dło, bowiem pawie piórka, w które się przy­
stroił , były za świeże. Nie tracił wszakże 
nadziei dopięcia zamysłów. Nadzieję tę fun­
dował na córce jedynaczce, niedość że posa- 
żn e j, ale nadio słynącej urodą i staranne.m 
na swój czas wychowaniem. Co do wdzię­
ków panny, te miały być niepospolite. Przy 
wjaździe Stanisława Augusta do Kamieńca 
(r. J 7y I), szambelauówna , jeszcze wówczas 
bardzo młoda dzieweczka, w gronie rówie­
śniczek , rzucała kwiaty pod stopy królew­
skie. Uroda jej już wtedy nawet zwróciła ua 
siebie, uwagę monarszą, tak , że król z nią 
najdłużej rozmawiał. Pomimo to, ary stok ra ­
cy a nie posuwała się po rękę panny ; zale­
cał się tylko kawaler bardzo stateczny, z przy­
zwoitym na wiek młody tytułem , bo poru­
cznika kawaleryi narodowej , dziedzic paru 
donośnych wiosek, a więc nietylko natus lecz 
possessionatus Do tego pozyskać miał pono 
afUkt serdeczny bogdanki, lubo w one czasy 
niewiele się o to pytano. Zapewne kolliga- 
cya owa nie odpowiadała ambitnym rojeniom 
pana szambelana, ale że panna zapuściła się 
nieco w latka., chociaż jej wdzięki na tern 
nie ucierpiały ... wyszły zapowiedzi, a dzień 
wesela został naznaczony.

Inwitaeye na gody jedynaczki, które 
miały być szumne, rozesłał szambelan na 
cztery strony świata. Nic już rozmiłowanej 
parze zdawało się nie stawać na drodze do 
spodziewanego szczęścia, gdyby nie śmierć! 
Owóż „cudza bieda ludziom śmiech11 — jak 
powiadają — a bez tej śmierci i sługa wasz 
nie miałby zaszczytu zabawiać was niniejszą

Wszakże nadobna czytelniczko 1 . 
chusteczkę batystową, już skierowaną ku pię­
knym oczom, schowaj napowrót do kieszon­
ki, albowiem nie bohaterowie opowieści po­
m arli, lecz.... sędziwa pani łowczyna Ale 
w tern też i ca/e fatum 1 Gdyby bowiem 
zmarła prosta śmiertelniczka, pospolita szla­
chcianka, po odbytej ceremonii pogrzebu, 
zdjętoby całun ze stopni ołtarza, a przykryto 
je kobiercem ślubnym , nu którym stanęliby 
szczęśliwi: porucznik z szambelanówną. Or- 

■ gatiista tou fis „Dies irae“, zmieniłby na e-dur 
j „ Veni Creator" — i stałoby się to, co się 
i co dnia dzieje na tym padole płaczu. Los za- 
I wistny chciał mieć jednakże, iż zmarła sta­

ruszka pani łow czyna, należała do owych 
magnatów, do których się piął bez sukcesu 
pan szambelan, Pro decorum tedy uznał za 
stosowne, gwoli ary.-to kraty czn.ym aspiracyoui, 
wdziać żałobę kilkg-uiiesięczną.... Zda się to 
dziwnem dzisiaj ,{ale nie wiecie, co to wy­
rabiały dawniej — owe przysłowiowe żaby, 
„nastawiające łapki, kiedy konia kuto“. Tak 
tedy i dwór p szam belana, wdział żałobę 
po nieboszczce łowczynie. Ej I co tam szko­
dziło m łodym , że upragniona chwila trochę 
się przewlekła, zresztą wszelkie rezonowa- 
nia na nieby się nie zdały, bo pan ojciec 
tak kazał. Gdybyż to się na tern skończyło. 
Ale niestety, ludzie i czas robili swoje. Pan 
łowczy, wkrótce po pogrzebie żony, przybył 

i % gratulacyjna wizytą do pana szambelana.. 
Pomimo żalu tłoczącego mu serce po stra­
cie drogiej towarzyszki, uprzejmie rozma- 

! wiał ze wszystkim i, a i z panienką. Wy- 
i padało oddać takiemu panu kondolencyjną 
i rewizytę z panną, pod pretekstem, iż w do- 
| mu była wnuczka łowczego, nie o wiele młod- 
I sza od szambelanównej. Krótko mówiąc — 

bo też się i krótko wszystko to działo —

pan łowczy deklarował się o szambelanów- 
nę. Znający zaś szambelana aniby zwątpili, 
że rekuzy nie dostał. Nieszczęsnemu p<.ru 
czmkowi wymówiono dom pod pierwszym le­
pszym pozorem, jaki się pod rękę naw inął i 
dawne układy zerwano. Napróżno zgorszeni 
ludzie przekładali, że nie godziło się igrać 
ze szczęściem i affektem tak statecznego ka 
walera i bez racyi zrywać już po zapowie­
dziach, oddając, córkę wdowcowi po dwóch 
żonach, megącemu być jej dziadkiem. Szam­
belan na wszystkie rcmoustracye odpowiadał: 

— Co to mosame, bywają przykłady, 
że oblubieńcowie od ołtarza się rozchodzą, 
a cóż dopiero po zapowiedziach. Nareszcie 
pan łowczy, to nie porucznik, a każdy ojciec 
wie uajlepiej, jak dziecku szczęście zapewnić, 

Szanibelanowua nieboga we łzach to­
nęła Ale ówczesne łzy dziewcząt, rozbijały 
się o owTo niezłomne, rodzicielskie : sic rolo, 
sic jub-o, stał pro rutione roluntas — a były 
to lody, które w najłzawszej tem peratu 
rze nie topniały.

Nie było w dawnej Polsce bardziej ulu­
bionego zakonu, nad kapucyński, szczególniej 
w prowincyi tak zwanej ruskiej, złożonej z wo­
jewództw : Podolskiego, Wołyńskiego i Kijow­
skiego. Posiadali tam Kapucyni jedenaście kon­
wentów, prawie wszystkie z nowicjatami 
skompletowanemu. Bywało w nich przeszło po 
500 zakonników.*) Z dawnej szlachty — cho­
ciaż w ogóle pobożnej, a na domy Boże hoj-

*j Obecnie znajduje się tam trzy klaszto­
ry, a w nich mało co więcej nad 15 zakon­
ników. (Przyp. autora.)
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bitnie swoje urzędowe stanowisko, 
przyczem skonstatował, że zakres dzia­
łania bana jest podwójny: bezpośre­
dni, obejmujący cały zakres przysłu­
gującego Kroacyi samorządu i w nim 
też znajdujący swoje ograniczenie, 
następnie zaś pośredni, który odnosi się 
do spraw wspólnych i w którego o- 
brębie ban znajduje się w pewnym 
stosunku zależności do wspólnego rzą­
du. Szczególniejszy nacisk położył w 
końcu mówca na nierozerwalne węzły, 
łączące Kroacyę z Węgrami i oświad­
czył, że tylko na podstawie ścisłej u- 
nii z koroną św. Szczepana może kraj 
rozwijaó się i pracować dla przyszłości.

Większość sejmu powitała przy­
chylnie mowę bana i stwierdziła okla­
skami, że nie odmówi mu swojego 
poparcia w przeprowadzeniu wytknię­
tego programu. Mniejszość natomiast, 
złożona ze stronników Starecsewica i 
kilkunastu posłów Pogranicza wojsko­
wego, posunęła się do wybryków tak 
skandalicznych, że wywołała powsze­
chne oburzenie, zamanifestowane do­
sadnie na ławach stronnictwa narodo­
wego i w artykułach prasy umiarko­
wanej. Malkontenci ci wśród wrzawy 
i zgiełku zaprotestowali przeciw pań­
stwowej jedności Kroacyi z Węgrami 
i domagali się dyskusyi nad kwestyą 
ugodową. Sesya tymczasem została 
odroczoną; sądząc zaś z dotychczaso­
wego postępowania większości, nie ma 
obawy, aby po feryach dopuszczone 
zostały rozprawy nad tak drażliwą 
kwestyą. Nowy ban zapewnił uroczy­
ście, iż wolą jest wspólnego rządu, 
aby poręczone i ustalone dłuższą pra­
ktyką prawa były ściśle przestrzega­
ne i wykonane. W tern to oświad­
czeniu większość reprezentantów na­
rodu kroackiego upatruje rękojmię, iż 
prawom i autonomii Kroacyi nie gro­
zi żadne niebezpieczeństwo. Rząd wę­
gierski zresztą przez swoje ustępstwo 
w sprawie godeł, przez rozszerzenie 
praw języka narodowego, stwierdził 
dostatecznie, jak wielce mu zależy na 
dobrem porozumieniu z Kroacyą i jak 
dalekim jest od wszelkich aspiracyj, 
któreby zmierzały do uszczuplenia jej 
autonomii i naruszenia języka. W tym 
stanie rzeczy można liczyć z pewno­
ścią, iż pomimo wichrzeń mniejszości, 
większość poprze szczerze nowego ba­
na i sprowadzi stosunki, pomiędzy 
Kroacyą i Węgrami na drogę tak po­
żądaną przez wszystkich przyjaciół 
pokoju.

nej — jednak najwięcej się znajdowało syn­
dyków i dobrodziejów kapucyńskich. Ludzie 
zaś, aspirujący do służby Bożej w zakonie, 
najchętniej obierali sobie regułę św. F ran ­
ciszka. Łatwo się da wyjaśnić owa predyle- 
kcya do tego zakonu, który z charakterem
i usposobieniem narodu tak się zespolił. Sa­
ma jego zasada — jako kongregacyi z miło­
sierdzia żyjącej, a razem miłosierdzie czynią­
cej — posiada w sobie wysoce upoetyzowany 
ideał ehrześciański. Potem, reguła ostra, ściśle 
przestrzegana, a mimo to polecająca pobła­
żanie i wyrozumiałość na zdrożności bliźnich, 
nie czyniła z zakonników surowych, zimnych 
ascetów, ale owszem przyjaciół ludzkości i 
pocieszycieli strapionych. Progi zaś ich czę­
sto nęciły do siebie zwolenników, pragną­
cych spłacić dług miłosierdzia cierpiącym, 
którzy niegdyś sami u konwentu zaciągnęli 
Każda niedola lub klęska narodu znajdowa­
ła współczucie wśród 0 0 .  Kapucynów. Byli 
uczestnikami w dziełach miłosierdzia i orędo­
wnikami dobrej sprawy. Klasztor Zbrzyski 
szczególniej miał sposobność spłacić sowicie 
swój haracz sprawie publicznej : zwłaszcza 
czasu konfederacyi barskiej, kiedy Franciszek 
Pułaski uwijał się pomiędzy Żwańcem a Cho- 
c im em , w sąsiedztwie wspomnianego kon­
wentu. W klasztornej martyrologii z okazyi 
tej zapisało się aż czterech zakonników, po­
ległych na polu bitew, przy opatrywaniu 
dusz i ciał ranionych. Sam klasztor, aż do 
zakrystyi włącznie, zamienił się w szpital 
wojskowy. Rannych nawet na chórze ko­
ścielnym składano. Pewno Bóg dobry nie 
gniewał się na poczciwych mnichów za ta ­
kie spoufalenie się z Jego domem. Powia­
dają, że kiedy oddział niepyzyjaeielski za­
pędził się sierdziście w celu zburzenia kia-

Sprawy krajowe.

(Szkoła snycerska w Zakopanem).

Z trzech szkół fachowo-przemysłowych, 
utrzymywanych przez rząd z funduszów pań­
stwowych w kraju naszym, zajmuje szkoła 
fachowa dla wyrobów drewnianych w Zako­
panem bardzo zaszczytne stanowisko. W r. b. 
niestrudzony orędownik przemysłu krajowe­
go, p. Ludwik Wierzbicki zwiedził tę szkołę 
i przedłożył Wydziałowi krajowemu obszer­
ną relacyę o czynnościach i stanie tego za­
kładu. Rząd opłaca w tej szkole nauczycieli 
i dostarcza potrzebnych środków naukowych, 
a kraj przyczyniał się znacznemi fundusza­
mi do jej utrzymania w ten mianowicie spo­
sób, iż subweneyonuje Towarzystwo tatrzań­
skie, które do utrzymania szkoły przyczyniać 
się obowiązało, a dalej przyczynił się kraj 
bardzo znacznym datkiem do wybudowania 
budynku szkolnego. Los i powodzenie tej 
szkoły obchodzą kraj cały jeszcze i z tego 
powodu, że szkoła rzeczona ma rozwinąć i 
wykształcić przemysł wyrobów z drzewa w 
okolicy, która ze względu na swoje górskie 
położenie, z gospodarstwa rolnego utrzyma­
nia ludności tamtejszej dać nie może. Szko­
ła powstała w styczniu r. 1879; wówczas 
zapisało się 20 uczniów, między któremi 9 
z dawnej szkoły snycerskiej, utrzymywanej 
przez Towarzystwo tatrzańskie. Najpierw za­
częto uczyć tylko rysunków z powodu, iż 
dopiero w drugiej połowie maja nadesłano 
narzędzia potrzebne; w czerwcu 1879 roku 
rozpoczęto naukę snycerstwa.

W drugim roku szkolnym (1 8 7 9 - 80) 
otrzymała szkoła większy zapas rozmaitych 
narzędzi, tak, że można już było zająć i po­
mieścić 16 uczniów w oddziale snycerskim, 
3 w oddziale stolarskim, a prócz tego były 
dwa warstaty tokarskie. W tym roku uczo­
no przeważnie tylko snycerstwa, stolarstwa 
zaś i tokarstwa o tyle, o ile takowe jako 
rzemiosła pomocnicze do robót snycerskich 
były potrzebne. Co do sposobu udzielania 
nauki, zachowywano zasadę, aby każdy po­
czątkujący uczeń uczył się w pierwszem pół­
roczu tylko rysować i modelować, a dopiero 
w drugi em półroczu zaczynał robotę w war- 
stacie, poświęcając jednak zawsze, o ile mo­
żności, 2—3 godziny dziennie nauce rysun­
ków i modelowaniu.

W trzecim roku szkolnym (1880—81) 
wzmocniony został personal nauczycielski o 
dwie fachowe siły, a mianowicie przybył 
nauczyciel rzeźbiarstwa i przodownik dla ro­
bót stolarskich. Rozszerzenie planu nauki na­
stąpiło jednak dopiero w kwietniu 1881 r.; 
gdyż w tym czasie oprócz dotychczasowego 
warstatu snycerskiego urządzić można było 
warstat sto larski, połączony z tokarskim. 
Nauka teoretyczna ograniczała się do nauki 
rysunków wolno-ręcznych, geometrycznych, 
rysunków fachowych i modelowania. Zakład 
posiadał w tym roku już 18 warstatów sny­
cerskich, 8 warstatów stolarskich i 4 war­
staty tokarskie.

W czwartym roku (1881—82) przybył 
pomocnik nauczycielski do robót tokarskich 
w osobie M ichała Króla, byłego ucznia tej 
szkoły, miejscowego górala, który w muzeum

sz to ru , jako nieprzyjacielskiego przytułku, 
na widok tego szczytu miłosierdzia, komen­
dant oręż zabójczy do pochwy schow ał, a 
lubo sam innego w yznania, mszy pobożnie 
wysłuchawszy, w spokoju odjechał.*) Naj­
bardziej dokazywał odwagą i czynem jeden 
z mnichów, Remigiusz, a jako nie mszalny, 
tylko braciszek zakonny, chwile wolne od 
czynności H ippokratow ej, Marsowym (od­
puść mu Panie 1) praktykom z powodzeniem 
pono, poświęcał; wszakże nie przeszkadzało 
to, że wielu ranionym życie uratował, będąc 
w sztuce lekarskiej biegłym.

Jakby tam nie było, a trudno to spe­
netrować dla odległości czasu , ale tak się 
stało, iż po jednej z zaciętych bitew, brata 
Remigiusza i jednego jeszcze szeregowca ja ­
kiś litościwy chłopek przywiózł na swej pod- 
wodzie do klasztoru.

Obadwaj srodze poranien i, o ile im 
siły w chorobie dozwoliły, prosili przełożo­
nego, aby ich w jednej celi um ieścił, po­
nieważ czule się poprzyjaźnili w obozie P u ­
łaskiego, gdzie brat Remigiusz stale znajdo­
wał się w posługach ambulansowych. Przez 
cały ciąg choroby- podziwiali zakonnicy ich 
wspólny sentym ent, żaden bowiem nie uty­
skiwał na własne dolegliwości, lecz bolał 
nad cierpieniem przyjaciela. Niedługo wszak­
że tak trwało, bo biedny Remigiusz , prze­
nosząc się do lepszego św ia ta , węzeł przy­
jazny rozerwał.

Nieznajomy był niepocieszony po stra­
cie przyjaciela. A chociaż rany mu się szybko 
goiły, jednak obawiano się, aby pod eięża-

*) Tak twierdzi wiarogodne podanie. (Przy- 
piseJc autora.)

technologicznem w Wiedniu skończył naukę. 
Liczba warstatów nie zwiększyła się w tym 
roku.

W piątym roku (1882—83) szkoła była 
już zupełnie zorganizowaną; posiadała trzy 
działy fachowe wyrobów drewnianych, a 
mianowicie: dział snycerski, stolarski i to­
karski, wszystkie całkowicie urządzone i w 
potrzebne narzędzia zaopatrzone. Każdy z 
tych działów miał również swego fachowego 
nauczyciela, pomocnika lub przodownika. Za­
kład pomieszczony był pierwotnie w budyn­
ku, wynajętym od ówczesnego właściciela 
hut żelaznych br. Eichborna, a od Zakopa­
nego był oddalony o przeszło 4 kilometry. 
Był to jedyny budynek, w którym na razie 
szkołę pomieścić było można Pomieszczenie 
stawało się jednak w miarę wzrostu i roz­
woju szkoły coraz mniej wystarczające.

Obecnie szkoła pomieszczona jest w 
nowym, osobno na ten cel zbudowanym bu­
dynku, obszernym i celowi zupełnie odpo­
wiednim. Zbudowało go Towarzystwo ta­
trzańskie przy pomocy Wydziału krajowego 
i Ministerstwa oświaty, otrzymawszy od ka­
żdej z tych władz subweneyę po 3000 z ł r , 
a dalej przy pomocy gminy, która ofiarowa­
ła 300 złr. Budynek składa zię z siedmiu 
wielkich i jasnych sal wykładowych i z je ­
dnego pokoju dla kierownika zakładu. W 
pierwszych dniach lutego i 883 szkoła prze­
niosła się już do nowego budynku, zajmując 
najpierw pokoje na dole położone, później 
zaś w maju można było użyć całego bu­
dynku, który dnia 29 lipca uroczyście po­
święcony został.

Plan nauki na 1883-84 został znacznie 
rozszerzony, powiększono także grono nau­
czycielskie; w skład jego wchodzą obecnie 
pp. Franciszek Neuzil, rzeźbiarz i kierownik 
szkoły; udziela rysunków fachowych, geo­
metrycznych i nauki projekcyi, tudzież ry­
sunków architektoniczuych, Józef Gallethrzeź- 
biarz, uczy rzeźby figuralnej, modelowauiajd 
rysunków wolnoręcznycb. Władysław M. 
Langie, uczy rysunków, geometryi, form ar­
chitektonicznych. Antoni Seletzki, stolarz 
przodownik, udziela nauki stolarstwa. Mi­
chał Król, tokarz pizodownik, uczy tokar­
stwa. Antoni Gwiech, snycerz przodownik, 
pomocnik przy nauce snycerstwa. Wincenty 
Regiec, nauczyciel szkoły ludowej w Zako­
panem, uczy czytania, pisania rachunków w 
szkole powtarzania i wieczornej.

Frekw-encya szkoły była dotychczas na­
stępująca :

W roku 1879 było uczniów 16, w r. 
1879-80 było uczniów 21, w roku 1880-81 
było uczniów 29. w roku 1881-82 było u- 
czniów 35, w roku 1882 83 było uczniów 
42. W ostatnim roku uczęszczało na kurs 
przygotowawczy: uczniów 14, na kurs fa­
chowy snycerstwa: w pierwszym roku 9 
w drugim roku 7, w trzecim roku4, w czwar­
tym roku 3, razem 23. ,Na kurs fachowy 
stolarstwa: w pierwszym roku 5, w drugim 
roku 4, w trzecim roku 5, w czwartym — 
razem 14. Na kurs fachowy tokarstw a: w 
pierwszym roku 3, w drugim roku 2, w 
trzecim roku 2, w czwartym roku — razem 
7. Na kurs nauk uzupełniających wieczor­
ny 35, na niedzielny 18.

Ilość uczniów, wykazanych w pojedyn­
czych kursach nie zgadza się z ogólną licz­
bą uczniów zapisanych do szk o ły  a to z po-
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rem żalu nie uległ. Kiedy zaś siina natura 
z niemocy go podźwignęła, ucałowawszy rękę 
przełożonego, rzekł:

— Jam  to jest bezwinnym wprawdzie 
powodem śmierci tego bogobojnego i zacne­
go człeka. On mię zakrył swą poczciwą, a 
mężną piersią i ciosy we mnie wymierzone 
przejął. Jam  to niegodny przyczynił taką 
stratę klasztorowi, której nikt nagrodzić nie 
potrafi. Nie zdołam i ja zastąpić godnie u- 
byłego, ale za niego niech choć proste u- 
sługi — o ile mię stać — niosę klasztoro­
wi, prosząc oraz, aby jego imię w zakonie 
było mi drogą spuścizną naszej przyjaźni, 
którą on zacnem swem życiem opłacił.

Tak to na miejsce dawnego powstał 
nowy brat Remigiusz w konwencie, a wzo­
rowym był w pracy i pokorze i wszystkie 
cnoty zakonne gorliwie praktykował. Krom 
tego i wielce był zakonowi pożytecznym 
jako prosty braciszek; starszyzna po niejakim 
czasie, dopatrzywszy w nim bystrego rozu­
mu i głębokiej nauki, umyśliła go promo­
wać na kapłana. Lubo pragnął on przez pa­
mięć dla przyjaciela zachować skromny jego 
w zakonie charakter, jedDak świętej obe- 
dyencyi zakonnej stać się zadość musiało.

Tak ku większej chwale Bożej i p o ­
żytkowi ludzkiemu O. Remigiusz został księ­
dzem mszalnym. Dobijały się o niego wszy­
stkie jedenaście kapucyńskich konwentów, 
którym rozmaite posługi kolejno oddawał. 
Dobijali się sąsiedzi klasztorów, aby go w 
swe okolice ściągnąć. Słynął O. Remigiusz 
z pobożności, rozumnej kaznodziejskiej wy­
mowy, nadto wesołego animuszu towarzy­
skiego^ nawet niewinnego satyrycznego u- 
sposobienia, przez które zbawienniej nieraz

wodu, że kilku uczniów uczyło się równo­
cześnie dwóch fachowych przedmiotów

Co do miejscowości z których pocho­
dzą uczniowie, zaznacza sprawozdawca, że 
uczęszczało : 22 z Zakopanego, 4 z Poroni­
ny, po 2 z Szczawnicy, Growkowa i Krako­
wa, po jednemu z Ostrowska, Ratułowa, 
Nowego targu, Maniowy, Łowczy małej, Su- 
chodół, Kozowy, Tropią, Wieliczki, Delatyna 
i z Norymbergii w Bawaryi. Pod względem 
wieku iiczjł najstarszy Jat 27, najmłodszy 
lat 1-3, w wieku zaś od 18 do 13 lat było 
35 uczniów. Co do postępów w naukach 
było w ostatnim roku, 6 z postępem celują­
cym, 14 bardzo dobrym, 11 dobrym, 8 za- 
dowalniającym, 5 niedostatecznym.

Na naukę uzupełniającą wieczorną u- 
częszczaii tylko uczniowie z kursów facho­
wych; — na naukę nadzielną niektórzy (7) 
z kursów fachowych a 11 obcych. Stypen­
dystów było 6, z tych czterech: Zeidel,
Chaszczewicz, Buchs i Gerald mieli stypen- 
dyum krajowe, Hyszko stypendyum m. Wie­
liczki, Schmidt stypendyum od dr. A. Schmid­
ta z Wiednia.

Fundusz zapomogowy powstały z ini- 
eyatywy i pod opieką hr. Roźy Krasińskiej 
wynosił w 1881-82 r." 470 zł. Wartość, środ­
ków naukowych i przyrządów warstatowych 
wynosiła : Środki naukowe 1200 zł. urządze­
nie warstatowe 1850 zł., urządzenie szkolne 
300 złr.

Ministerstwo udzieliło w ostatnim roku 
na wydatki kancelaryjne i na zakupno nia- 
teryałów 167 zł. a Wydział krajowy tytułem 
zapomogi 300 zł., z której pokryta koszta 
urządzenia szkoły. Za przedmioty wykonane 
w szkole, które prawie wszystkie sprzedano, 
uzyskano przeszło 2000zł., z której to sumy 
przeważna część (więcej niż 1200 złr.) po 
odtrąceniu kosztów materyału i małego pro­
centu na rzecz szkoły, uczniom tytułem za­
robku wypłacono.

(Dokończenie nastąpi.)

ii.
Budowle wodne.

(Dokończenie.)
Czyniąc zadość rezolucyi, uchwalonej 

na wniosek polskiego Koła poselskiego dnia 
2 lutego roku 1881, rząd przedstawia w do­
datku do j reliminarza etatu ministerstwa 
spraw wewnętrznych plan „robót, mająiych 
się wykonać od roku 1.884 dla uregulowania 
rzek, należących do pieczy państwa, wraz 
z wynika,ącemi ztąd w przybliżeniu koszta­
m i1'. Plan ten obejmuje 20 rzek,  mających 
razem długości 3.043‘/» kilometra, a wyma­
gających regulacji na długości 1071 1 ilo- 
metrów, których to robót koszt wynos łby 
w przybliżeniu 56,051.000 zł ; ponieważ je ­
dnak roboty są rozłożone plaoerr na 4 do 
30 lat, stosownie do długości rzeki i wiel­
kości robót, przeto na r. 1884 przypada, oby 
z tej sumy coś w rodzaju pierwszej raty 
w ilości 3,960.000 zł. W rzeczywistości je ­
dnak pre imin ijo rząd na rzeki, objęte eta­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych, tyl­
ko 1,479.960 zł., tłómacząe to w jednym

wpłynął na moralność swoich owieczek, ni- 
źli gdyby surowym działał morałem.

Słowem O. Remigiusz był w calem te­
go słowa znaczeniu owym mnichem trady­
cyjnym, jakich to dawnemi czasy na ręku 
noszono. Miły wszystkim, rubaszny — o tyle 
o ile przypominał sobie mimowiednie dawne 
przyzwyczajenia wojskowe — dla siebie, su­
rowy, dla otaczających wyrozumiały i pobła­
żliwy, uprzejmy, bogobojny zasługiwał na 
szacunek i miłość. Czterdziestoletnie czynne 
życie kapłańskie, uietylko w zakonie, ale i 
w pamięci wiernych przyjaciół i wielbicieli 
tego Męża Bożego, zaskarbiło mu niewyga­
sła pamięć Zasług i cnót jego nie da się 
streścić w krótkiej gawędzie, do której wró­
cić czas nagli.

Srogi wyrok — a jak naówczas każdy 
rodzicielski bez appellacyi — chociaż gwałtow­
nie ugodził w oblubieńców w chwili blizkie- 
go szczęścia, jednak okoliczności same tak 
się złożyły, iż egzekucya jego była oddaloną. 
Już to naprzód sama przyzwoitość wymagała, 
ażeby Łowczy chociaż w połowie terminu 
żałoby po zmarłej żonie dotrwał. Nadto sta­
rzec, uszezęśliwiony_ owym najmniej spodzie- 
wanem w późnym wieku powodzeniem, czynił 
wspaniałe przygotowania na przyjęcie mło­
dej małżonki i pyszny pałac z gruntu od­
nawiał. Tymczasem w domu szarabelana za­
szły pożądane zmiany. Magnaterya, stroniąca 
od parwenjusza, tłumnie się nacisnęła z no ­
wym oblubieńcem, a jej blaskiem olśniony 
ojciec nie dojrzał łez i bladości na twarzy 
córki.

(Dokończenie nastąpi).
P io t r  J a x a  B y k o w s k i .
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z ustępów rzeczonego planu finansową sy- 
tuacyą państwa, która nie pozwala jeszcze 
łożyć już w roku przyszłym tak znaczne su­
my na początek wykonania planu. Prawdopo 
dobnie rząd nie zawahałby się uczynić w tym 
względzie nieco więcej, gdyby do wydatków 
na rzeki, objęte planem i etatem m inister­
stwa spraw weWDętrznych, nie przybywały 
jeszcze rzeki, objęte etatami ministerstwa 
handlu i spraw rolniczych , co do których 
obowiązek skarbu polega na osobnych usta­
wach ," a co głów na, gdyby nie przybywał 
ogrom uy, całkiem niezwykły wydatek na 
naprawę spustoszeń, zrządzonych powodzia­
mi w Tyrolu, Karyntyi, K rainie, Salc-burgii 
i Górnej A ustry i, wynoszący, jak widzieli­
śmy na początku, blisko l 1/2 miliona.

Z rzek galicyjskich objęte są planem 
następujące: Wi s ł a ,  mająca na terytoryum 
galicyjskiem długości 2982/3 kilometra, a 
wymagająca regulacji od ujęcia Przemszy 
aż do Zawichostu, czyli na długości 184 
kilometrów. Z uwzględnieniem polegającego 
na traktacie z r. 1864 obowiązku Rossyi do 
uregulowania Wisły wspólnie z Austryą od 
Niepołomic aż do Zawichosta, t. j. na dł u­
gości 182 kilometrów, koszt całej reguiaeyi 
wynosiłby w przybliżeniu 2,960,000 zł. R o­
boty są wedle planu rozłożone na lat pięt­
naście, a na r. 1884 przypadałoby 198.000 
zł., a więc tylko o 42.000 zł. więcej niż 
rząd rzeczywiście preliminuje. D u n a j e c ,  
z którego długości 39 kilometrów wymaga 
reguiaeyi IS 1/™ kilom etra, od Zgłobic aż 
do u jśc ia , sprawiłby razem kosztu 530.000 
zł. Roboty rozłożone na lat dziesięć; na 
rok przyszły przypadałoby 53.000 zł., pod­
czas gdy rząd preliminuje o 23.000 zł. 
mniej. W i s ł o k a  z 19 kilometrów długości 
wymaga reguiaeyi na przeszło 2s/4 kilome­
tra, od Mielca aż do ujścia. Koszt ogolny
75.000 zł ; roboty rozłożono na lat pięć; 
na rok przyszły przypadałoby J5.00U zł.; 
w rzeczywistości preliminuje rząd o 10.000 
zł. mniej. S a n  długości 129 kilometrów po­
trzebuje reguiaeyi od Jarosławia aż do uj­
ścia, czyli na długości blisko 52 kilometrów. 
Koszt ogólny z uwzględnieniem wspólnego 
obowiązku Rossyi co do 17-kiloinetrowej 
przestrzeni od Korylówki do Kopek obliczo­
ny jest na 2,627.000 z ł . ; roboty rozłożone 
na lat piętnaście; na rok przyszły przypa­
dałoby 175.000 zł.; rząd preliminuje o
122.000 zł. mniej. D n i e s t r ,  mający na 
terytoryum galicyjskiem długości 345 kilo­
metrów, wymaga reguiaeyi od Żurawna aż 
do granicy pod Okopami , czyli na długości 
662/s kilometra. Koszt ogólny 3,100.000 z ł ; 
roboty rozłożone na lat piętnaście; na rok 
przyszły przypadałoby 207.000 z ł.; rząd 
preliminuje o 140.000 zł. mniej. Te objęte 
planem rzeki galicyjskie, mające razem dłu­
gości 8302/3 kilometra, wymagają przeto re- 
gulacyi na długości 3-31( 2 kilometra kosz­
tem ogólnym 9.292.000 zł., z którego przy­
padałaby na rok przyszły eząstka w ilości
648.000 zł., gdy tymczasem rząd preliminu­
je na te rzeki 311.000 zł., czyli o 337.000 
zł. mniej.

Można tedy spodziewać się, źe, gdy w 
roku 1885 nie będzie już ogromnego wy­
datku całkiem niezwykłego wynikającego z 
akcyi pomocniczej dla Tyrolu i t. d., a co 
główna, gdy ustaną w tymże roku o wiele 
większe jeszcze wydatki na budowle n o w y c h  
dróg żelaznych, które w r. 1884 dla samej 
Galicji czynią 19,730.000 złr ; gdy więc w 
r. 1885 korzystniejsze dla budowli w o d n y c h  
nastaną okoliczności budżetowe, rząd przy­
stąpi do energiczniejszego wykonania swego 
planu regulacyjnego.

Aby wyczerpnąć już wszystko, co się 
odnosi do reguiaeyi rzeki, musimy jeszcze 
wspomnieć o pozycyi 5000 zł. w tytule pań­
stwowej służby budowniczej, która to kwota 
przeznaczona jest namiestnictwu galicyjskie­
mu na studya techniczne, w celu wygotowa­
nia generalnego planu reguiaeyi rzek spła 
wnyeh w Galieyi.

W trzech okolicznościach mamy rękoj­
mię, że rząd, w miarę możności, ograniczonej 
względami na inne wielkie wydatki, stanow­
czo przystępuje do podźwignienia kraju n a­
szego z opłakanego dotychczasowego stanu, 
który wymownie, a wiernie przedstawił je­
den z wyższych urzędników ministeryalnych, 
wysłany do Galieyi Owemi okolicznościami 
rokująeemi nadzieje są : samo ułożenie pla­
nu regulacyjnego, podwyższenie dotacyi na 
nowe budowle o 88 000 zł. i zarządzenie 
studyów technicznych w celu reguiaeyi 
rzek, na które skarb dotychczas nic nie 
łoży.

JÓZEF GL1NKIEWICZ

KORESPOIDEICYE
Berlin, 19 grudnia.

□  Zagorzalcy obozu liberalnego nie 
odważyli się dotychczas wystąpić z właści- 
wem zdaniem swojem o podróży cesarzewi- 
cza niemieckiego do Rzymu; dziś dopiero,
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kiedy następca tronu złożył już Ojcu św. u- 
szanowanie, stawia National Ztg. (której re­
daktor główny towarzyszył księciu Frydery­
kowi Wilhelmowi podczas całej podróży) py­
tanie, czy w ogóle wizyta u Głowy Kościo­
ła była potrzebną; organ liberalny zaprze­
cza bowiem Papieżowi tytułu „sourerain1', 
podczas kiedy przyboczny organ księcia Bi­
smarcka wyraźnie mu go przyznał i ze wzglę­
du na to uważał za konieczność, aby eesa- 
rzewicz udał się do pałacu watykańskiego. 
Protestanci gorliwi są potrosze zgorszeni, że 
przyszły cesarz niemiecki składa uszanowa­
nie Głowie Kościoła katolickiego, a to bez­
pośrednio po uroczystościach Lutra, gdzie 
tenże sam książę na grobie Lutra złożył 
wieniec wawrzynowy. Ludność katolicka u- 
waża po części wizytę watykańską za jakąś 
pokusę, jak się w tych dniach wyraziła pe­
wna gazeta protestancka; w szeregach stron­
nictwa środkowego żywią przekonanie, że 
Ojciec św. niezmiennie obstawać będzie przy 
wymaganiach dawniejszych i wypowiadają 
nadzieję, że spotkanie się przyszłego cesa­
rza z Głową Kościoła nie pozostanie bez 
błogich dla sprawy kościelnej skutków. Z 
wielkiem zajęciem czytano wszędzie, wczoraj 
i dziś doniesienia telegraficzne o uroczystem 
przyjęciu księcia w Watykanie.

Posłowie znajdują się dziś w niebar- 
dzo przyjemnej roli studentów, udających się 
na święta do domu, lecz obarczonych p ra­
cami, które w ciągu wakaeyj załatwić mu­
szą. Otóż dwa nowe projekia, względem re­
formy podatkowej, wniesione wczoraj w Iz­
bie dość niespodzianie, będą zaraz po Trzech 
Królach stanowiły przedmiot obrad, a zawie­
rają tyle materyału ważnego, że niełatwo 
będzie zająć względem nich stanowczą po­
stawę. Chociaż członkowie lewicy narzekają 
na to, że m inister skarbu oba projekta 
wniósł bezpośrednio przed wakacyami, tak, 
iż nie można było już teraz w sejmie wy­
stąpić z ostrą krytyką ważnych przedłożeń, 
to jednakże właśnie ta okoliczność jest bar­
dzo szczęśliwą, bo wszyscy posłowie będą 
mieli pożądaną sposobność, aby się przeko­
nać, jak w kraju całym zapatrują się na pro­
jekta rządowe. Podług pierwszego projektu 
mają być zwolnione z podatku klasowego 
wszystkie osoby nie mające dochodu roczne­
go 1200 marek. Niedobór ztąd powstający 
wynosi blisko 0 1/3 miliona m.; suma ta ma 
być pokrytą nowym podatkiem rentowym, 
który tyleż mniej więcej ma ściągnąć z w ła­
ścicieli papierów wartościowych, hipotek i 
rent.

Kto z tego tytułu pobiera rocznie 
mniej niż 600 marek, nic płacić nie będzie; 
kto wraz z zarobkiem właściwym ma do­
chodu 2000 m., także nic nie płaci, również 
wdowy, sieroty i ułomni, których duchod 
rentowy nie przenosi 4000 marek. Gdzie te 
wyjątki nie zachodzą, będzie pobierany po­
datek bardzo skromny, bo od 600 rn. do­
chodu rentowego tylko Vs marki, podatek 
podnosi się w miarę dochodu rentowego, 
lecz dopiero przy dochodzie wynoszącym 
10 000 marek, będzie skarb pobierał 2 prc.; 
sumy nad 10.000 m. nie podlegają wyższe­
mu opodatkowaniu, a ta właśnie okoliczność 
zrobiła złe wrażenie w szeregach prawicy. 
Zaprojektowane zniesienie podatku klaso­
wego dla osób, niemających 1200 m. docho­
du obejmuje 617.000 osób, między niemi 
znajduje -się 70.000 drobnych kupców i zaj­
mujących się handlem, 55 000 drobnych rze­
mieślników, 27.000 robotników, 44.000 niż­
szych urzędników i 20.000 nauczycieli Mi­
nister skarbu v. Schulz oświadczył, że pro­
jekta mają przedewszystkiem cel socyalno- 
polityezny, aby usunąć lub uśmierzyć przy­
najmniej niezadowolenie wśród warstw niż­
szych, na których mimo to ciążyć jeszcze 
będą podatki gminne. Trudności, z któremi 
projekta walczyć będą, są wielkie.-

Dość długo zajmowała się Izba losem 
dzieci zepsutych, które albo zupełnemi są 
sierotami, lub też mają rodziców, którzy wy­
chowaniem ich nie zajmują się dostatecznie. 
Napróżno domagało się centrum, aby poru- 
czyć wychowanie dzieci takich kongrega- 
cyom zakonnym; sprzeciwia się temu usta­
wodawstwo majowe. Minister Puttkammer 
nie zabierał w tym względzie głosu; oświad­
czył tylko, że rząd zamierza utworzenie 
centralnych zakładów wychowawczych dla 
chłopców i dziewcząt, lecz sprawa ta w 
dalekiej jest jeszcze przyszłości.

Rada państwa.

(L  X X  X IV . posiedzenie Izby wyższej.)
*f* Wiedeń, 18 grudnia .{Kor. Gaze­

ty Lwoio. Prezes hr. T r a u t t m a a s d o r f f  
zagaja posiedzenie o godź. 11 min. 15 przy 
niebardzo licznym udziale członków. Z Po­
laków obecni tylko książę Konstanty Czar­
toryski i p Ludwik Wodzicki. Na ławie 
rządowej wszyscy ministrowie.

P r e z e s  oznajmia, ze stosownie do u- 
poważnienia otrzymanego od Izby na posie-
grudnia I

dzeniu ostatniem wynurzyłlNajj. Panu i Najd. 
Arcyksięciu Rodolfowi życzenia zebranej Iz­
by z okoliczności przyjścia na świat Najd. 
Arcyksiężniczki Elżbiety, za które od Najj. 
Pana przez prezesa ministrów, od Najd 
Arcyksięcia Rudolfa zaś przez W. ochmi­
strza otrzymał najłaskawsze podziękowania. 
Izba przez powstanie z miejsc przyjmuje to 
do wiadomości.

Od rządu są trzy pisma z zawiadomie­
niem, że po śmierci poprzedników powołani 
zostali z tytułu dziedziczności do Izby wyż­
szej hr. Oswald Thun i książę Max Thurn 
und Tasis, tudzież że czeski marszałek k ra ­
jowy książę Jerzy Lobkowicz zamianowany 
został członkiem Izby z prawem dziedzi­
czności

Hr. Oswald T h u n ,  obecny już w Izbie 
składa przyrzeczenie na konstytucyę.

Od prezydyum komisyi do kontroli 
długu publicznego jest pismo z zawiadomie­
niem, że w miejsce wiceprezesa tejże komi­
syi, bar. .Feldera, który dla cierpienia na o- 
czy z niej wystąpił powołany został do ko­
misy! członek — zastępca, bar. Kónigswar- 
ter, tudzież z prośbą o wybranie nowego 
członka-zastępcy. Drugie pismo tegoż pre­
zydyum donosi, że komisya wybrała wice­
prezesem p Gógla.

Prezydyum Izby poselskiej przesyła 
swoje uchwały. — Co do jednej z nich, 
mianowicie o przedłużeniu stanu wyjątkowe 
go w powiecie kotarskim , p r e z e s  wnosi, 
aby, ponieważ nie jest na porządku dzien­
nym, a komisya prawnicza gotowa już 
ze sprawozdaniem, dziś jeszcze przyjąć ją na 
porządek dzienny. — Izba się zgadza.

Przewodniczący komisyi prawniczej br. 
H y e  oznajmia, że komisya ta jednomyślnie 
uchw liła zaproponować Izbie wybór pana 
Wierzbickiego, prezesa senatu w najwyż­
szym trybunale, na opróżnione krzesło 
w trybunale stanu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Idzie naprzód drugie czytanie projek­
tu rządowego o prowizoryuin budżetowem 
na pierwszy kwartał roku przyszłego. — 
Imieniem komisyi budżetowej książę C z a r ­
t o r y s k i  wnosi przyjąć ustawę Izby posel­
skiej , zgodną z projektem rządowym. — 
Izba przyjmuje ją w drugiem i zaraz 
trzeciem czytaniu bez dyskusyi.

Następuje pierwsze czytanie uchwalo­
nego przez Izbę poselską projektu rządowe­
go o poborze rekruta w roku przyszłym.

Książę Fryderyk L i e c h t e n s t e i n  za­
biera głos: Jakkolwiek wobec bardzo pó­
źnego zwołania Rady państwa, a bardzo 
bliskiego ponownego jej odroczenia gruntowne 
rozpatrzenie przekazanych Izbie przedmio­
tów uie jest wprawdzie niepodobieństwem, 
ale rzeczą trudną, jednak ze względu na pil­
ność sprawy pozwalam sobie stawić wnio­
sek, aby Izba bez odesłania projektu o re- 
krutaeyi, do komisyi, natychmiast wzięła go 
pod obrady.

Hr F a l k e n b a y n  J a k k o lw ie k  me 
zgadzam się na motywujący ustęp przemó­
wienia preopinanta, czynię jednak akces do 
samego wniosku i pozwalam sobie zalecić 
go wys. Izbie ku przyjęciu,

Izba zgadza się na wniosek ks. Jjiech- 
tensteina i bez dyskusyi uchwala projekt o 
poborze rekruta w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Następuje drugie czytanie rozporządze­
nia cesarskiego i ustawy o przedłużeniu sta 
nu wyjątkowego w powiecie Kotar-kim — 
Komisya prawnicza wnosi przyjąć uchwały 
Izby poselskiej. — Izba zatwiedza rozporzą­
dzenie cesarskie i uchwala ustawę w dru­
giem i zaraz trzeciem czytaniu bez dyskusyi.

Nakoniec dokonano wyborów uzupeł­
niających do kom syj w miejsce br Feldera. 
Do politycznej wybrany hr. Ryszard Belcre- 
di, do prawniczej br. Tomaschek. Dokona­
no także wyboru na opróżnione krzesło w 
sądzie stanu. Wybrany p. Jan  Wierzbicki.

Porządek dzienny wyczerpnięty.
Prezes ministrów hr. T a a f f e  zabiera 

głos: Wysoka Izbol Z Najwyższego polece­
nia J. C. K. Apost. Mości oznajmiam, że 
wys. Rada państwa do dnia 22 stycznia r. 
1884 odroczona.

Koniec posiedzenia o godz 12 m. 30.

SPRAWY ZAGRASICZHE
(Powrót ks. b isk u p a  lim burskiego).

Wjazd ks. biskupa limburskiego do 
stolicy swej tak opisuje korespondent Ger­
m anii: Ogromna panuje radość we Frank­
furcie. Naprzewielebniejszy ksiądz biskup 
przybył do nas w najlepszem zdrowiu, po­
ciągiem nadzwyczajnym od Frankfurtu o go­
dzinie pół do czwartej w towarzystwie 400 
mieszkańców Frankfurtu. Przyjmowała go z 
entuzyazmem licznie zebrana publiczność 
limburska. Prezydent miasta powitał ks. 
biskupa, który, podziękowawszy serdecznie, 
wzniósł okrzyk na cześć Papieża i cesarza.

Następnie udał się do katedry i lud towa­
rzyszył mu w radośnem uniesieniu. W kate­
drze odśpiewano z pobożnem natchnieniem 
hymn T e  Deurn, poczem nastąpiło błogosła­
wieństwo Przenajświętszem Sakramentem.|Bi- 
skup po skończonem nabożeństwie udał się 
do pałacu swego, gdzie udzielił błogosła- 
sławieństwa arcypasterskiego. Miasto całe 
podobne było do jednej wspaniałej bramy 
tryumfalnej i jaśniało światłem tysiąca 
świec i transparentów. Kiedy wspaniały po­
chód z pochodniami stanął przed pałacem 
biskupim, wyraził p. Cahensly w gorącem 
przemówieniu radość ludności Limburgu. Ks. 
biskup, dziękując, wykazał, że zgodne działa­
nie duchowieństwa i rządu jest warunkiem 
walnym dobrobytu i szczęścia narodu i pań­
stwa. By tę zgodę uprosić, zasyła codzien­
ne modlitwy przed tron Boga. Tysiąee ludzi, 
zebranych przed pałacem, zachowały spokój 
i powagę odpowiednią uroczystej chwili.

(Stosunki francusko- n iem ieckie).
Do rzędu dzienników francuskich, które 

wzięły sobie obecnie za zadanie wpływać 
na polepszenie stosunków Francyi z Niem­
cami, należy także i kouseiwatywno-repu- 
blikański Soir, który pisze:

„Trzy nowe fakta zdają się potwier­
dzać, że stosunki pomiędzy państwem nie- 
mieckiem a republiką francuską przybrały w 
ostatnich czasach charakter zad walający 
Poseł francuski u dworu rossyjskiego, geue 
ra ł Appert, był w dniu 13 b. m. na au- 
dyencyi u cesarza Wilhelma. Oczywiście, że 
starać się musiał o audyencyę z polecenia 
naszego m inistra spraw zagranicznych, nie 
można więc tej audyeneyi odmówić charak­
teru politycznego. Nie możemy wprawdzie 
bliżej określić znaczenia tej audyeneyi, ale 
zwracamy uwagę, że w dniu, w którym ge­
nerał Appert opuszczał pałac cesarski, wy­
stosował rząd niemiecki do urzędowego or­
ganu alzacko-lotaryń-kiego komunikat o do­
brych stosunkach Niemiec ze wszystkiemi 
narodami. Pod kouiec tego komunikatu po­
wiedziano: „Można nawet twierdzić, żejjpod 
pewnym względem i stosunki pomiędzy 
Niemcami a Francyą są dobre, -s jeżeli 
Niemcy położenia tego nie mogą jeszcze po­
czytywać za utrwalone, to winna temu je ­
dynie nieprzechylność skrajna prasy fran­
cuskiej przeciw Niemcom, na co rząd fran­
cuski nic przecież poradzić nie może.“ O- 
tóż jeżeliby nawet rzeczywiście istniała 
„skrajna nieprzychylność prasy francuskiej 
U nie mogłoby to przy znanej wolności 
prasy we Francyi wpływać na inteneye 
rządu francuskiego. Całkiem natomiast ina­
czej ma się rzecz z prasą niem iecką; ta 
jest w istocie wiernym wyrazem intencyj 
gabinetu berlińskiego, który posiada wielo­
rakie środki wpływama na prasę i narzu­
cania jej swoich zapatrywań. Dopóki zatem 
dzienniki niemieckie o najmniejszą drobno­
stkę rozpoczynały walkę, niepodobna nam 
było wierzyć w pokojowe inteneye księcia 
Bismarcka. Konstatujemy jednak z radością, 
że te gwałtowne wycieczki umilkły od pe­
wnego czasu To świadczy o lepszem uspo­
sobieniu w Berlinie. Jeżeli przyczynił się do 
tego krok generała Apperta w Berlinie, to 
niewątpliwie i wycieczka barona de Coureel 
do Friedrichsruhe będzie w związku z tą 
pożądaną zmianą. Gdyby w istoeie skończyć 
się miało naprężenie, trwające od lat dwu­
nastu pomiędzy gabinetami paryskim a ber- 
lińłkim, to Europa cała przyjęłaby to z ra ­
dością. Nasza polityka międzynarodowa by­
łaby swobodniejszą, a akcya zewnętrzna bar­
dziej skuteczną.

(Anglia wobec trudnofcei ze­
wnętrznych).

Dawno już niezależna opinia Angli nie 
była tak chwiejną jak od chwili nadejścia 
wiadomości o klęsce Hicks baszy w Suda­
nie. W pierwszej chwili oświadczono wpraw­
dzie że to nie obchodzi Anglii, że to spra­
wa Egiptu, ale pomimo tego wszystkie dzien­
niki zaczęły w rozmaity sposób komentować 
kwestyę, czy rządj ma podjąć interwencyę, 
czy nie, czy Anglia może ucierpieć na tern 
czy nie, aż nakonie^ jprzyszły na porządek 
dzienny rozpraw dziennikarskich wszystkie 
sprawy afrykańskie, których^ jest niemało 
Przypominamy, że przed tygodniem zachę­
cały głośno dzienniki angielskie gabinet p. 
Gladstone’a, ażeby przecież cokolwiek posta­
nowił, dziś większość ich stanowczo jest 
przeciwna jakiejkolwiek ackcyi. Ze stronnictwa 
liberał, jeden tylko p. Forster wyraził nadzie­
ję, że rząd nieuwikła Anglii w dłuższą woj­
nę w Egipcie, dodał w końcu: „zresztą tych 
ziem na Wschodzie nie można rządzić udzie­
laniem dobrych rad “ co się poniekąd sprze­
ciwia z wyrażoną przedtem nadzieją a w 
każdym razie jest krytyką chwiejnej poli­
tyki. Członek Izby niższej, były redaktor 
Fortnightly Revietc John Morley, mówi otwar­
cie: „Nie na czasie teraz wołać o wyprawy 
zbrojne na południe, o wojnę z Francyą za 
Madagaskar, lub wojnę z Transwaalem o 
Beczuanów. Wszystkie te krzyżowe wyprą-



wy w celu szerzenia cywilizacji są szalone- 
mi mrzonkami. Cywilizujmy lepiej nasze 
własne ziemie. Mamy własną Howę, Beczu- 
anów i fellahów, o których myśleć trzeba". 
Dziennik liberalny Echo podnoszą rozpaczli­
we położenie proletaryatu angielskiego i wie­
le innych spraw wewnętrznych, przyznaje 
słuszność deputowanemu Morleyowi i mówi 
„Byłoby to w istocie bardzo smutnem dla 
Anglii, gdybyśmy w politykę afrykańską zo­
stali uwikłani podobnie, jak w azyatycką. 
Gdyby dziś decydowali torysowie, to z pew­
nością wojska indyjskie znajdowałyby się 
już w drodze do Suakim, a angielskie do 
Dongoli, ażeby rozprzestrzenić zwierzchni­
ctwo angielskie od Aleksandryi aż po równik. 
Ale nie, i w tedy jeszcze nie byliby zado­
woleni. Dopiero wtedy, gdyby mogli wcielić 
całą Afrykę pod władzę rządów angielskich na­
tenczas dopiero możeby się zadowolnili. Dzien­
niki tor/sowskie milczą tymczasem, jakby w 
oczekiwaniu chwili decydującej.

K R O I I K A
— Mianowania w c. k. armii. Ge­

nerał-major Antoni Werner, prowizoryczny ko­
mendant warowni przemyskiej i dyrektor bu­
dowli fortyfikacyjnych w Galiayi, mianowany 
stałym komendantem warowni przemyskiej, otrzy­
mał przy tej sposobności w uznaniu znakomitych 
zasług, położonych w ciągu lat kilku na do- 
tychczasowem stanowisku, wyraz Najw. zado­
wolenia.

Kapitan I klary pułku pieszego nr. 10, 
Karol Haager-Vanderhaag, na podstawie su- 
perarbitru, jako inwalid, przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności cha­
rakter majora ad honores, z uwolnieniem od 
taksy.

— Zwłoki księżniczki Maryi Amalii 
Wiirtemberskiej wczoraj wieczór pochowane zo­
stały w Gmunden.

— Komitet balu polskiego w Wie­
dniu, zaprosił JE. hr. Ludwika Wodzickiego 
na prezesa, a pana Stanisława Kluckiego, po­
sła do Rady państwa, na wiceprezesa, oraz 
wybrał pana Tadeusza Sławikowskiego na 
skarbnika, pana Witolda Hausnera na sekreta­
rza, a pana Tadeusza Skrzyszowskiego na za­
stępcę sekretarza. Bal ten zostający pod pro­
tektoratem Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia 
Karola Ludwika, odbędzie się dnia 5 lutego 
1884 r., w salach towarzystwa muzycznego 
Z czystego dochodu przeznaczono jedną trzecią 
część na zakład Kaiser Frans Josef-Kinderasyl, 
resztę zaś na polskie stowarzyszenia: Ognisko, 
Zgoda i Przytulisko.

— Na dochód ubogich miasta Lwowa, 
przygotowują tutejsze wyższe koła towarzyskie 
dwa przedstawienia amatorskie, mianowicie na 
dzień 28 i 29 b. m. Przedstawienia te, przy 
udziale znakomitych sił amatorskich, uznanych 
już powszechnie za takie w latach ubiegłych, 
odbędą się w sali kasyna miejskiego. W pro­
gram ich wchodzą trzy sztuczki: znana wesoła 
jednoaktówka Fredry ojca N ikt mnie nie ena, 
oraz dwie bluetki francuskie La souris i L ’auto- 
graphe. Wystąpią w nich, jak się dowiadujemy, 
panie: księżna Th. T., hrabina S t , panna N. M., 
państwo J., oraz pp. hr. K. B., St. N. i hr 
L. i S. P. Ze nawet dwa przedstawienia nie 
wystarczą, ażeby wszystkim ciekawym dać mo­
żność dociśnienia się do biletów, nie wątpimy 
w obec nadzwyczajnego zajęcia, jakie piękne 
te wieczory już teraz budzą w naszem mieście.

— Ks. prałat Józef Nowakowski,
proboszcz i opatj żółkiewski, obchodzićj będzie 
dnia 20 stycznia 1884 50-letnią rocznicę wy­
święcenia swego na kapłana. Mało komu w 
kraju naszym nie jest osobiście nawet znana 
czcigodna postać jubilata, restauratora kościoła 
żółkiewskiego. Przed 25 laty otrzymał szano­
wny jubilat probostwo żółkiewskie, a z nim 
świątynię, mieszcząca drogie zabytki dzie­
jowe, popioły i pamiątki. Potrzeba też było 
tej świątyni takiego opiekuna, ks. Nowakow­
skiemu zaś takiego pola do pracy: Świątynia 
zupełnie zniszczona i opuszczona, otrzymała 
kapłana, który szukał pola dla swej pracy, e- 
nergii i poświęcenia. Po kilku latach oddał ks. 
opat Nowakowski tę skarbnicę pamiątek histo­
rycznych z zabytkami czasów Daniłowiczów, 
Żółkiewskich i Sobieskich w stanie niezwykle 
świetnym, nie zaniedbując przytem nigdy in­
nych obowiązków obywatelskich, owszem bio­
rąc czynny udział w puolicznem, konstytucyj- 
nem i autonomioznem życiu naszego kraju. To 
też mieszkańcy obwodu żółkiewskiego, wszy­
stkich stanów i obrządków na zgromadzeniu 
odbytem w Żółkwi dnia 8 t. m. uchwalili 
dzień jubileuszu ks. opata obchodzić uroczy­
ście. Jubilatowi przy uczcie składkowej stoso- 
wnemi upominkami wyrazić swą radość z po-

sił pewne osoby do zbierania składek, tak na sumę na ulicy. Gospodyni domu, w którym 
upominki dla jubilata, między któremi będzie spełniona została zbrodnia, odrazu poznała w 
medal złoty z jego popiersiem, jako też na fan- Guichardzie jednego z tych nieznajomych męż- 
daeyę stypendyjną, oraz o zbieranie przypisków czyzn, którzy od niej wynajęli mieszkanie do 
do albumu. Zebrane kartki z podpisami, tu- którego następnie zwabili swoją ofiarę. Dowie- 
dzież składki, które później zostaną ogłoszone, i dziono już Guichardowi także, iż zostawał w 
należy nadsyłać przed dniem jubileuszowym ; stosunkach z poszlakowanymi o udział w tern 
pod adresem przewodniczącego komitesu dra 
Tadeusza Poźniaka w Żółkwi

— Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali 
rysunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym : 1. Dysku- 
sya nad wykładem p Titza. 2. Wnioski.

— Zarząd towarzystwa politechni­
cznego zaprasza członków na opłatek do biura 
towarzystwa (ulica Wałowa 1. 4, I piętro) w po­
niedziałek, dnia 24 b. m., o godzinie 4 po po­
łudniu.

— Prezes towarzystwa gimnasty­
cznego Sokół zaprasza członków tegoż towa­
rzystwa na wspólny opłatek, który się odbędzie 
w poniedziałek, dnia 24 b. m., o godzinie 12 
w południe, w sali towarzystwa pod 1. 7 przy 
ulicy Kurkowej.

* Zapiski policyjne. Przyaresztowano 
Annę Chmiel, ze skradzionym złotym zegarkiem; 
Stanisława Pokorę, z 50 kilogramami skradzio­
nej pszenicy; Jana N., ze skradzionym wor­
kiem owsa. — Pan Dobrzański, urzędnik po­
cztowy, donosi, że żona jego zgubiła portmo­
netkę z kwotą 9 zł. 40 ct, i obrączką ślubną 
z napisem „Zygmunt". Rzetelnemu znalazcy, 
który mu tę obrączkę zwróci, ofiaruje oprócz 
znalezionej kwoty 9 zł. 40 ct nadto 5 zł.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Arco 
były deputowany do Rady państwa dr. Jakób 
Marchetti; w Brukseli dyrektor tamtejszej wiel 
kiej opery i profesor koserwatoryum Grognier 
Quelus

— Sławny tenorzysta, zmarły w tych 
dniach w Rzymie, Mario markiz di Candia, pod 
koniec życia znajdował się prawie w niedo 
statku i umarł w skromnem, wynajętem po 
mieszkaniu. A jednak nieporównany ten artysta 
w czasie świetnej karyery swojej na deskach 
teatralnych zbierał, rzec można, góry złota 
posiadał oprócz innej własności nieruchomej, 
wspaniały zamek Salviati we Plorencyi z naj- 
cenniejszemi skarbami sztuki i mnóstwem za­
bytków starożytnych ogromnej wartości.

— Książka generała Trochu. Dzień 
niki paryskie donoszą, że znany z dziejów oblę­
żenia Paryża generał Trochu, który milczał 
dotąd o działalności swojej w owym czasie, 
wkrótce ogłosi pamiętnik swój o owem oblę­
żeniu, do którego załączy wiele ważnych doku­
mentów.

— Spadek po skąpcu. W jednej ze wsi, 
niedaleko od Kalisza położonej, mieszkał go­
spodarz Wojtysiak, którego skąpstwo znane 
było na całą okolicę. Ponieważ dochody z go 
spodarstwa miał znaczne, a wydatki bardzo 
małe, domyślano się więc, że posiada znaczną 
gotówkę. To też niemały zrobił się zgiełk po­
między krewniakami, gdy się dowiedzieli, że 
w tych dniach Wojtysiak umarł. Zjechali się 
wszyscy na pogrzeb i oddawszy zmarłemu osta­
tnią przysługę, wzięli się do poszukiwań. 
W skrzyni, na której zmarły sypiał, znaleziono 
z górą tysiąc rubli, lecz jakież było rozczaro 
wanie poszukujących, gdy się dowiedzieli, źe 
owe 1.000 rubli zawierało się w papierach 
bankowych, które wyszły już z obiegu. Spad­
kobiercy zadowolnić się musieli kilkuset ru­
blami, znalezionemi w monecie srebrnej i zło 
tej, a z wielkiego zmartwienia — j ak pisze 
Kaliszanin — nie wyprawili stypy pogrzebowej.

— Milionowy stryjaszek. Rodzina P. 
w Warszawie w tych dniach otrzymała niespo­
dzianą wiadomość o sukcesyi, jaka na nią spa­
dła po stryjaszku, który od lat 36 mieszkał 
w Brukseli. Sądzono,-że stryj kawaler posiada 
jakiś kapitalik, nie spodziewano się jednak 
większego spadku. Tymczasem, jak pisze Kur. 
For., jeden z synowców zmarłego, który udał 
się osobiście do Brukseli, nadesłał wiadomość, 
że masa spadkowa wynosi 6 milionów franków. 
Ponieważ nieboszczyk nie zostawił testamentu, 
cała więc sukcesja spada na pięciu prawych 
spadkobierców, a mianowicie dwie panny P., 
po jednym bracie i trzech panów P. po drugim 
bracie. Tym sposobem wypadnie po 1,200.000 
franków na głowę.

— Tajemnicze morderstwo. W Char­
kowie w zeszłym tygodniu zamordowany został 
przez niewyśledzonych sprawców, oficer żandar­
mów Koszewnikow. Mordercy, dla odwrócenia 
poszlak, porzucili zwłoki swej ofiary na szy­
nach kolejowych. Opinia pomawia nihilistów o 
sprawstwo tej zbrodni.

— Zbrodnia ii la Francesconl. Po- 
lieya marsylska wyśledziła już i aresztowała 
trzecie indywiduum, mocno poszlako wane o 
udział w skrytobójczem morderstwie, popełnio- 
nem na posłańcu kasowem Póre. Jest to nie­wodu dożycia tej chwili, a nadto pamiątkę dnia 

tego zaznaczyć fundacją stypendyjną Jego imie- | jaki Guichard, pomocnik piekarski, od dłuż- 
nia Według uchwał zgromadzenia ma być szego czasu bez zatrudnienia i środków do ży- 
wręezone jubilatowi album, któreby zawierało cia, którego przytrzymano w chwili, kiedy ku- 
stoBowne apostrofy z podpisami, a przynajmniej pując brylanty dał kupcowi tysiąc-frankówkę 
podpisy same osób, chcących tym sposobem do zmienienia. Przy rewizyi jego sukien zna- 
wziąó udział w uroczystości. Zajmujący się wy- leziono sumę 30 900 franków w biletach ban- 
konauiem uchwał zgromadzenia komitet zapro- kowych Guichard tłómaczy się, że znalazł tę

morderstwie Desbiane’em i Pagliano, których 
uwięziono w Paryżu. Guichard za różne prze­
stępstwa zamknięty już był trzy lata w domu 
poprawy.

— Pożar otrętu. Z Bremerbaven do­
nosi telegram, że dnia 17 b. m. spalił się w 
przystani Kaiserhafen żaglowiec W illiam Wood- 
bury. Ażeby zapobiedz rozszerzeniu się pożogi, 
musiano zatopić ten okręt. — Pod Memphis, 
w Tennesee, spalił się dnia 16 b. m. parowiec 
Josie and Harry z ładunkiem 600 pak ba 
wełny. — Nareszcie według depeszy z Ma 
drytu, parowiec San Antonio, należący do hi­
szpańskiego towarzystwa żeglugi del Campo 
spalił się na pełnem morzu w odległości 150 
mil od Corunny. Dotąd wiadomo o ocaleniu 2 
podróżnych i 29 osób jego załogi, zdaje się 
wszelako, że i reszta tej ostatniej, w liczbie 77 
majtków, ocalona została przez osadę parowca 
który był świadkiem pożaru.

— Fabryka sztucznych brylantów
połączona z szlifiernią dyamentów, w tych dniach 
otwartą została w Warszawie. Na czele praco 
wni, zatrudniającej kilkanaście kobiet wyłącznie, 
stoi pani Marya Drascb, z domu Rutkowska, 
która przez długi czas zajmowała się we Fran­
cji tą gałęzią artystycznego przemysłu.

— S ąd  morski w Hamburgu orzekł 
ostatecznie, że nie podobna mn rozstrzygnąć 
z czyjej winy nastąpiła pamiętna katastrofa 
parowca Cimbria na morzu Północnem, który 
zatonął skutkiem kolizyi z angielskim parow­
cem Sułtan.

— Rokosz majtków. Według donie­
sień z Hawanny, na statku austryackim Pode 
sta Bazzoni, wielkim żaglowcu, stojącym na 
kotwicy w przystani tamtejszej, wybuchł groźny 
rokosz majtków, który musiał być stłumiony 
przez wezwanych sygnałami na pomoc żołnie 
rzy hiszpańskich. Kapitan okrętu, oraz oficero­
wie, tej tylko okoliczności zawdzięczają życie, 
że część zbuntowanej załogi od pierwszej chwili 
stanęła po ich stronie. Po zaciętej walce inter­
weniujący żołnierze hiszpańscy pochwycili tizech 
przywódców rokoszu i okuli ich w żelaza. 
W trzy dni później ludzie ci umarli w wię­
zieniu na żółtą febrę. Z reszty załogi umarło 
na tę chorobę siedmiu.

Treść numeru 415 Biesiady literackiej 
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historyczny: Rienzi. Tom II, arkusz 12.

Po odroczeniu Rady państwa, na polu 
p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  zapanowała naj­
zupełniejsza cisza. Stronnictwa tymczasem 
przygotowują się do kampanii zimowej a ich 
organa omawiają długo i szeroko te kwestye, 
które przyjdą niebawem pod dyskusyę. Pres- 
se dowiaduje się, że zarząd zjednoczonej le­
wicy zamierza w najbliższym czasie wziąć 
pod obrady rezolucye, powzięte na konferen­
c ji praskiej, i w tym celu zaprosić najwy­
bitniejszych niemieckich czeskich deputowa­
nych.

Politik dowiaduje się ze źródła dobrze 
poinformowanego, że k l u b  O o r o n i n i e g o  
będzie głosował przeciw wnioskowi lewicy o 
języku państwowym.

OSTATNIA POCZTA
Jeden z dzienników wiedeńskich w ko - 

respondencyi lwowskiej donosi, źe w Wy­
dziale krajowym odkryto defraudacyę 25.000 
złr. z funduszu dla dyurnistów przeznaczo­
nego. Również i nasze dzienniki pisały o 
nieporządkach, jakie w kasie krajowej zajść 
miały. Jesteśmy upoważnieni do oświadcze­
nia, że doniesienia te są mylne. Prawdą jest, 
że zaszły nieformalności przy przyjmowa­
niu, oddalaniu i opłacaniu dyurnistów itd. 
Śledztwo, jakie w tym celu zarządzone zo­
stało i jeszcze jest w toku, nie wykazało, 
aby fundusz krajowy na tych nieformalno- 
ściach jakąkolwiek stratę poniósł, gdyż prze­
ciwnie liczba dyurnistów od kwietnia b. r. 
znacznie się zmniejszyła,

Fremdenblatt donosi: W ostatecznem
wykonaniu zadania, poruczonego przez wal­
ne zebranie urzędników XI klasy dyet ko- 
misyi petycyjnej, udała się dnia 17 b. m. 
d e p u t a c y a  t y c h  u r z ę d n i k ó w  do  
N a j j .  P a n a ,  w celu złożenia u stóp Tronu 
petycyi, którą doręczono już poprzednio pp. 
ministrom i przesłano do Izby deputowa­
nych. Najj. Pan przyjął petycyę jak nąjła- 
skawiej i raczył odpowiedzieć: „Jestem prze- 
ronany o trudnem położeniu urzędników wa­
szej kategoryi i każę bezzwłocznie zdać so- 
ńe raport w tej sprawie."

Z W i e d n i a  telegrafują do Politik-. 
Komisya parlamentarna, złożona dla z b a ­
d a n i a  s p r a w y  dr. K a m i ń s k i  e go ,  nie 
ukończyła jeszcze swoich prac, lecz poru- 
czyła tylko dep. Żakowi, aby złożył sprawo­
zdanie o niektórych ważniejszych dokumen­
tach Bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
komisya postanowiła zażądać od p. mini­
stra handlu przedłożenia aktów w tej sprawie.

Według depeszy wiedeńskiej do Pester 
Lloyda, rząd austryacki ma zamiar uczynić 
zadość życzeniom węgierskiego ministerstwa 
komunikacyi w s p r a w i e  w ę g i  e r s ko -ga- 
1 i c y j s|k i e j k o l e i .  Rząd przedlitawski zga­
dza się podobno na to, aby linię P r  ż e ­
rny ś l - Ł u p k ó  w wcielić do galicyjskiej kolei 
transwersalnej, w którym to razie nastąpiłby 
rozdział węgiersko-galicyjskiej kolei

Dep. T o m a s z c z u k ,  jeden z pięciu 
członków zarządu zjednoczonej lewicy, b a ­
w i ł  w t y c h  d n i a c h  w P r a d z e ,  gdzie 
na jego przyjęcie kasyno niemieckie urzą­
dziło bankiet. Przy tej sposobności dr. To­
maszczuk i dr. Schmeykal wypowiedzieli po­
lityczne mowy, na które w ten sposób od­
powiada Pokroić: „Niemcy nie mają bynaj­
mniej nieprzyjaciół pomiędzy austryackimi 
Słowianami. Słowianie są tylko przeciwni­
kami zjednoczonej lewicy. Przyznajemy Niem­
com te wszystkie prawa, które przysługują 
im jako osobnej narodowości i nie mamy nic 
przeciw temu, że objawiają oni swoje uczu­
cia narodowe, jednakże te same prawa re ­
klamujemy dla nas także. Obawy dep, To- 
maszczuka, iż po stanowczem usunięciu „sztu­
cznej" większości, nie byłoby łącznika dla 
ludów austryackich, ustąpić muszą wobec 
stwierdzonego faktu, że ludy austryackie nie 
potrzebują bynajmniej podobnego sztucznego 
łącznika, gdyż jednoczy je ścisły węzeł mi­
łości i przywiązania do wspólnej Dynastyi, 
pod której skrzydłami skupiły się i w któ­
rej widzą najsilniejszą rękojmię swojego is t­
nienia i rozwoju. W  tym też węźle upatru­
jemy naszą przyszłość, która jes t identyczną 
z przyszłością Austryi."

Jak doniósł telegram, pomieszczony 
tylko w części wczorajszego nak ładu , z po­
wodu ostatnich scen skandalicznych w s e j ­
m i e  k r o a c k i m ,  większość posłów z Po­
granicza zamierza przystąpić do klubu stron­
nictwa narodowego. Stronnictwo to odbyło 
przedwczoraj konfereacyę, na której zasta­
nawiano się nad środkami, mogącemi za­
bezpieczyć swobodę dyskusji i powagę Izby. 
Powzięcie uchwał w tym przedmiocie odro­
czono do następnego zebrania , które miało 
odbyć się wczoraj. Wśród przedwczorajszych 
obrad stronnictwa narodowego przybył ban 
i został powitany z zapałem. Ban oświad­
czył, iż popierać będzie wszelkiemi siłami 
zarządzenia, zmierzające do powstrzymania 
nadużyć malkontentów i zdecydowanym jest 
chwycić się nawet nadzwyczajnych środków. 
Zebranie przyjęło oświadczenie powyższe 
z zapałem.

Z R z y m u  telegrafują pod dniem 
wczorajszym do Czasu: D e p u t a c y a  p o l ­
s k a  wróciła właśnie w tej chwili (godz. 2, 
min. 15j z prywatnej audyencyi u Ojca św , 
ttóry serdecznie podziękował Matejce i 
wszystkim obecnym ; przyrzekł, że obraz 
pozostanie zawsze w muzeum, jako dar n a ­
rodu , który kocha, błogosławi i modli się 
za niego. Ojciec św. zapewnił obecnych o 
swej życzliwości; dał każdemu z członków 
deputacyi medal złoty ze-swym wizerunkiem 

udzielił błogosławieństwa członkom depu­
tacyi, ich rodzinom i narodowi. Posłuchanie 
trwało pół godziny.

Ostatnie depesze z R z y m u  donoszą 
wyłącznie o uroczystościach urządzanych na 
c z e ś ć  c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o ’ 
arzyjęeiach i zabawach. Książę zwiedził 
wczoraj przed południem wykopaliska przy 
forum romanum. Następnie udała się rodzi­
na królewska wraz z cesarzewiczem, księ­
ciem Amadeuszem i księciem Badeńskim na 
śniadanie do poselstwa niemieckiego, na
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50 osób. Między zaproszonymi byli Mancini, 
M inghetti, różni dostojnicy, oraz orszak na­
stępcy tronu. Posła Schlózera nie było. Po 
prawej stronie następcy tronu siedziała kró­
lowa, po lewej pani Minghetti. Cesarzewicz 
miał opuścić Rzym dzisiejszej nocy. Przed­
stawiciele króla będą mu towarzyszyli aż do 
g r a n i c y . __________

Do Pol. Oorr. donoszą z Rzymu, że 
przy sposobności wizyty c e s a r z e w i c z a  
w W a t y k a n i e ,  Papież przypominał księ­
ciu liczne szczegóły, odnoszące się do jego 
pobytu w Rzymie przed laty "trzydziestu. W 
liberalnych kołach włoskich wielka panuje 
radość z powodu urzędowego przyjęcia do­
stojnego gościa w Watykanie. Koła te twier­
dzą, że w skutek tego faktu upadła sama 
przez się fikcya o uwięzieniu Papieża. Lecz 
i w klerykalnych sferach wielce są zadowo­
leni z wizyty cesarzewicza, nie wątpią bowiem, 
że wpłynie ona pomyślnie na dalszy rozwój 
stosunków pomiędzy Berlinem i Watykanem.

Na posiedzeniu w ł o s k i e j  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  d. 18 b. m g a b i n e t  o d ­
n i ó s ł  ś w i e t n e  z w y c i ę s t w o ,  które 
skonstatowało w sposob dobitny bezsilność 
t. z. skonsolidowanej lewicy. Jak wiadomo, 
wśród obrad nad przedłożeniem Bacelliego 
o reformie uniwersytetów wysunięto niespo­
dzianie na porządek dzienny kwestyę zaufa­
nia dla rządu. Przy imiennem głosowaniu 
158 głosów oświadczyło się za gabinetem, 
przeciw tylko 6, a 82 deputowanych wstrzy 
mało 6ię od głosowania.

W sprawie z a w i k ł a ń  między F r a n -  
c y ą  i C h i n a m i ,  skonstatować należy, że 
obecnie nawet przeciwnicy dotychczasowi 
wyprawy zbrojnej do Tonkinu, zająwszy się 
raz tą kwestyą, stają się pomimo woli gor­
liwszymi zwolennikami środków stanowczych, 
niż sam gabinet. Dowiadujemy się naprzy- 
kład, że w sprawozdaniu komisyi, wybranej 
przez sen a t, referent sprawozdania Jaure- 
guiberry, nazwał wielkim błędem warunek 
dopuszczający wyprawę zbrojną Francyi tyl­
ko w granicach delty rzeki Czerwonej. Spra­
wozdawca wyraża w referacie przekonanie, 
ie  wyprawa powinna dotrzeć aż do granic 
chińskich.

Widać zresztą z depesz najświeższych, 
że o ile w Paryżu co do wiadomości z pola 
działania na wschodzie panuje niepewność,
0 tyle rząd przyspiesza środki energiczne 
zniewala dyplomatów chińskich do porzucę^ 
nia postawy wyczekującej. W depeszy z dnia 
wczorajszego, powtórzonej tylko w części na 
kładu, znajduje się następujące doniesienie 
Z okazyi przyjęcia dyplomatycznego we śro­
dę, o d b y ł a  s i ę  k o n f e r e n c y a  między 
Ferrym a Tseugiem. Krąży pogłoska, że 
Tseng postawił następujące w nioski: Delta 
Song-koi i Son-tay przypidłyby F rancy i, a 
delta Son kau i Bac-ninh Chinom. Tonkin 
zachodni i północny zostałby zneutralizowa 
ny. Chiny zrzekają się praw zwierzebniczych 
nad Anamem. Jeżeli propozycya powyższa 
się potwierdzi, to będzie to krok naprzód w 
sprawie, którą margrabia Tseng usiłował do­
tychczas przewlekać. Dyplomata chiński przy­
znał się otwarcie paryskiemu korespondento­
wi Times'a , że dotychczasowe jego rokowa­
nia z rządem francuskim prowadził tak, aże 
by kończyć na wymianie grzecznych słów, 
a stanowczą umowę odraczać o ile możno­
ści. Tseng twierdził dalej, że honor nie po­
zwala Chinom wystąpić z koncesyam i, ale 
gdyby się znalazł ktoś trzec i, bezintereso 
wny, to łatwo byłoby z obu stron uzyskać 
pewne ustępstwa. W końcu scharakteryzo 
wał położenie obecne w ten sposób, te  Chi 
ny odmawiają Francyi jakiegokolwiek prawa 
robienia koncesyj na terytoryum tonkińskiem, 
a Francya znowu odmawia Chinom prawa 
mięszania się w stosunki Tonkinu. Dlatego 
brakuje wspólnej podstawy do porozumienia
1 dlatego przyzywa się pomocy Granvilla. —
W Paryżu obiegała w samej rzeczy pogłoska, 
że poseł francuski, W addington , rozpoczął 
na nowo starania o uzyskanie pośredni­
ctwa Anglii. National polemizuje przeciw 
myśli tego pośrednictwa, wystawiając je jako 
znienawidzone we Francyi. W uzupełnieniu 
rozporządzeń dla nowego korpusu pomocni­
czego dla Tonkinu, douoszą, że generał Mil- 
lot otrzyma nadzwyczajne pełnomocnictwo, 
jak każdy wódz naczelny w czasie wojny.

Pogrzeb H M artina odbył się przy 
niezwykle licznym udziale publiczności. Na 
obrząd ten przybyli delegaci wszystkich 
stowarzyszeń, których prezesem był zmarły 
historyk Bardzo licznie byli reprezentowani 
członkowie ligi patryotycznej. Kolonie, wło­
ska, grecka i rumuńska przysłały swoich 
delegatów z wieńcami Nad grobem przema­
wiał mimo opozycyi komitetu pogrzebowego 
Deroulede, prezes ligi patryotycznej. Oprócz 
niego mieli mowy pogrzebowe C a r n o t ,  
C h e r b u l i e z ,  A n a t o l e  d e  l a  F o r g e  i 
wit-Ju innych.

W kodycylu do testamentu jaki Henri 
Martin pozostawił, żąda zmarły polityk i hi- 5 J

storyk pogrzebu religijnego wypierając się 
ateuszowstwa i przyznając się do czci dla 
tradycyi i zasad ehrystyanizmu. Kodycyl ten 
spisany w formie listu, zaadresowany był 
do żony i syna, doktora Karola Martia. 
Wszystkie dzienniki francuskie ogłosiły go 
w swoich szpaltach.

Wobec rozterki dzielącej stronnictwo 
bonapartystowskie na dwie frakcye: Hiero- 
ministów i Wiktoryanów, książę Wiktor, syn 
księcia Napoleona, uznał z a  "stosowne ogło­
sić w Figaro drugi swój list do ojca, który 
brzmi jak następuje: „Drogi ojcze, Milcze­
nie moje w obecnej chwili byłoby niegodnem 
mnie w obec smutnych wypadków, które list 
mój z d. 26 listopada zażegnać był powi­
nien. Powtarzam znowu, że obecnie nie ma 
dla mnie roli politycznej do odegrania, co 
znaczy jasno, że nie udzieliłem nikomu 
mandatu do przemawiania w mojem imie­
niu. Pomimo mojej odrazy do wszelkiej dy- 
skusyi dziennikarskiej wypieram się jawnie 
wszelkich usiłowań, których celem byłoby, 
rozdzielając uasze siły, narzucić mi rolę ohy­
dną wobec mego ojca a nieuczciwą wobec 
mojego kraju. Jesteś głową mojej rodziny, 
ja zaś pozostaję wiernym obrońca tradyeyj 
napoleońskiej, uczucie moje względem Cie­
bie nigdy się nie zmieniły i nie wahałem 
się nigdy głośno ich wyrażać. Pozostaję dro­
gi ojcze twoim pełnym szacunku i przy­
wiązania synem. W i k t o r  N a p o l e o n .

Flaminio Oldrini, pochodzi z Sasso- głem odmówić przyjęcia przyszłego 
ferrato i jest szewcem. Drugie in d y -; władcy Niemiec? Odpowiedź cesarze- 
widuum, liczące lat 20, które rzucało wicza zawierała wyraźną wskazówkę, 
plakaty z trybuny, zowie się Luigi j że poseł Schlozer otrzymał nowe in-n  — ...................... _

Z L o n d y n u  donoszą, że władze miej­
skie zaprzeczyły stanowczo pogłosce, jakoby 
otrzymały pisma z pogróżkami o wysadzeniu 
w powietrze więzień Newgate i mostu lon­
dyńskiego. Pogłoski te starają się rozszerzać 
pisma anarchistów i socyaliści, ażeby wśród 
wywołanego popłochu ułatwić sobie wi­
chrzenie.

Do Berliner Tageblatł donoszą z K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  ż e w  kołach rządowych 
objawia się n i e c h ę ć  p r z e c i w  wysyłaniu 
t u r e c k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  do S u ­
d a n u .  Pobudek niechęci upatrywać należy 
po części w opłakanym stanie finansowym 
a po części i w innych przyczynach. Oba­
wiają się tu, że najmniejsze niepowodzenie 
wojsk tureckich może podziałać ujemnie na 
urok kalifa w całym świecie mahometań- 
skim, a podnieść natom iast powagę i zna­
czenie fałszywego proroka. Porta zgodziłaby 
się prędzej na interwencyę mieszaną an- 
gielsko-turecką, a w każdym razie nie może 
pokryć sama kosztów samodzielnej inter- 
wencyi. Zapatrywania te zakomunikowała 
już Porta w drodze dyplomatycznej Anglii. 
Port" zresztą wyraża przekonanie, że powo­
dzenie Mahdiego bierze źródło ze ścieśnie­
nia wpływu i powagi kalifa przez mocar­
stwa europejskie.

W sprawie d ł u g u  t u r e ck  i eg o , któ­
rego części przyjąć miały wszystkie pań­
stwa półwyspu Bałkańskiego, donoszą z Kon­
stantynopola, że Porta zaproponowała, a- 
żeby G recja, Bułgarya i inne interesowane 
w tem państwa nabyły za sumy przypada­
jące na nie do spłaty, obligi państwowego 
długu tureckiego i takowe następnie po pro­
stu zniszczyły.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin, 20 grudnia. Prywatny 

telegram z P e t e r s b u r g a  donosi: 
W skutek spłoszenia się koni, c a r  w 
czasie podróży na polowanie w y p a d ł  
z s a n e k  i doznał uszkodzenia w pra­
wem ramieniu.

Rzym, 20 grudnia. C e s a r z e ­
w i c z  przysłuchiwał się przez kwan- 
drans z loży dyplomatów rozprawom 
Izby deputowanych.

Rzym, 20 grudnia. O godzinie 
czwartej po południu k r ó l e w s t w o  
w ł o s c y  i c e s a r z e w i c z  niemiecki

llempici i jest zeeerem. Plakaty za­
wierały testament Oberdanka. Prezy­
dent wezwał Izbę, aby wobec tej de- 
monstracyi naruszającej obrady par­
lamentarne, zachowała się spokojnie.

Paryż, 20 grudnia. Według nie- 
urzędowej, jednak wiarogodnej wiado­
mości, w o j s k a  a d m i r a ł a  C our­
b e t a  z a j ę ł y  z e w n ę t r z n e  f o r t y  
S o n t a y u. Główna akcya została na­
znaczona na 17 grudnia.

Paryż, 20 grudnia. Po ożywio­
nej dyskusji s e n a t  zatwierdził 211 
głosami przeciw 7 głosom dziewię- 
ciomilionowy kredyt tonkiński i u- 
chwalił 215 przeciw 6 głosom, kredyt 
w sumie dwudziestu milionów.

Londyn, 20 grudnia. Ze strony 
upoważnionej zaprzeczają doniesieniom 
dzienników o zamiarze w z m o c n i e ­
n i a  a r m i i  a n g i e l s k i e j  w Eg i p-  
c i e.

Londyn, 20 grudnia. Depesza

poseł Schlozer otrzymał nowe in- 
strukcye, których główną treścią jest 
uchylenie ustawy o zatrzymywaniu 
płac dla duchownych, ułaskawienie 
biskupa monasterskiego i porozumie­
nie w kwestyi wykształeenia ducho­
wnych.

Rzym, 21 grudnia. C e s a r z e ­
w i c z ,  po pożegnaniu się z królową, 
udał się o godzinie 11 min. 50 w to­
warzystwie króla, wśród okrzyków lu­
dności, na dworzec kolei żelaznej, gdzie 
już oczekiwali na niego przedstawi­
ciele wszystkich władz, dostojnicy 
dworscy i kolonia niemiecka. Muzyka 
zaintonowała hymn pruski. Cesarze­
wicz, żegnając się z władzami, wyraził 
ponownie żywe zadowolenie z powodu 
przyjęcia. Mancini powiedział, że ży­
czenia całych Włoch towarzyszą księ­
ciu. Książę, uściskawszy i ucałowawszy 
króla i królewicza, wsiadł do wagonu. 
Niemniej serdecznie pożegnał się z 
księciem Amadeuszem. Pociąg ruszył
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biura Reutera a równocześnie telegram j o północy wśród dźwięków h y m n u  
nowojorskiego Heralda z H o n k o n u j  narodowego i pełnych zapału okrzy- 
potwierdzają wiadomość o zajęciu ków zgromadzonej publiczności.
przez wojska francuskie zewnętrznych 
fortów Sontayu. Francuzi stracili przy 
tej operacyi 19 oficerów i 200 szere­
gowców. Straty nieprzyjaciela są zna­
cznie większe. Walczyło 4 tysiące 
Francuzów a 3 tysiące stało w rezer­
wie. Depesza biura Reutera dodaje, 
że cytadela została w ten sposób ob- 
saczona, iż do tej chwili znajduje się 
niezawodnie w rękach wojska fran­
cuskiego.

Berlin, 21 grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. zapewnia, że pomiędzy ks. k a n ­
c l e r z e m  i m i n i s t r e m  P u t t k a -

Cesarzewicz w czasie wczorajszego 
pobytu w Izbie odezwał się do Manci- 
niego i Spantigattiego: „Przebywa­
jąc we Włoszech, czuję się jakby w  
domu“.

Saigon, 21 grudnia. Według 
doniesienia, nadesłanego z H u e pod 
dniem 14 b. in., k r ó l e m  A n a m u  
został Tuduc. Pomiędzy ludnością 
miejscową objawia się pewne wzbu­
rzenie. Obawiano się Dapadu na lega- 
cyę francuską, dzięki jednak energicz­
nej postawie p. Champeauz nie przy­
szło do katastrofy. Z fortu Thuandn 
wysłano 150 żołnierzy do Hue. Zdaje

m e r e m  panuje zupełna harmonia w się, że Hue potrzebuje koniecznie po- 
kwestyi zniesienia tajnego głosowania i siłków, aby mogło stawić skuteczny 
do parlamentu niemieckiego. Książę
jest nawet zwolennikiem otwartego 
głosowania przy wyborach do sejmu 
i rad miejskich, przyczem jednak na­
leżałoby, tak jak przy wyborach do 
parlamentu, zaprowadzić ogólne prawo 
głosowania.

Berlin, 21 grudnia. {Tel. pryw.)
Germania daje odprawę tutejszej Nat.
Ztg., która zaprzeczyła, jakoby w cza­
sie s p o t k a n i a  s i ę c e s a r z e w i c z a  
z P a p i e ż e m  poruszono politykę ko­
ścielną. Germania pyta się, czy jest
rzeczą możliwą, aby w toku rozmowy . . *  ̂ --
trwającej trzy kwadranse nie poru-' ny* Włochy posiadają w rodzinie kró-

opór.
Paryż, 21 grudnia. C o u r b e t  

został mianowany wielkim oficerem 
legii honorowej.

Według doniesień z R z y m u ,  
kardynał J a c o b i n i  miał polecić nun- 
cyaturom, aby starały się nakłonić 
mocarstwa do zaopiekowania się chrze- 
ścianami na dalekim Wschodzie.

Rzym, 21 grudnia. Według Po- 
polo Romano, c e s a r z e w i c z  miał się 
jeszcze odezwać do Manciniego: Ko­
cham całem sercem lud włoski i po­
dziwiam jego zdrowy zmysł politycz-
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szono kwestyi, która jest jedną z naj­
ważniejszych dla Kościoła i Prus.

Według tego dziennika, wizyta 
cesarzewicza w Watykanie nie two­
rzy bynajmniej precedensu dla rewi­
zyty Monarchy austryackiego w Rzy­
mie. Władca katolicki ma wobec Pa­
pieża inne obowiązki niż książę pro- 
estancki. Germania mniema, że nie 
est rzeczą prawdopodobną, aby król 

hiszpański przybył z wizytą do Rzymu. 
Z innej strony zapewniają, że wiado­
mość o wizycie króla Alfonsa jest u- 
zasadnioną, w każdym jednak razie 
przyjazd króla hiszpańskiego poprze 
dziłby przybycie Monarchy austryac­
kiego.

Kolonia, 21 grudnia. {Tel. pryw.) 
Według depeszy wiedeńskiej do Koln.odbyli przejażdżkę po mieście. Gene-

rał Uaraya i pułkownik Cesati odpro- przyjL ł cesarz w i™  niemiec
wadz î sięcia aż do Ali. Kroi i ks i ą-  kiego do Rzymu uchylił pewne skru- 

^  i . P°^egnaj3’ s'§,puły,  jakie objawiały się na Dworze
z nim na dworcu kolejowym

Rzym , 20 grudnia. Na dzisiej- 
szern posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h ,  około godziny 3 popołudniu 
rozrzucono z galeryi świstki zawiera­
jące manifesty pod hasłem: „Niech
żyje Oberdank!“ Dwa indywidua, które 
dopuszczały się tego czynu, zostały 
bezzwłocznie aresztowane.

R z y m ,  20  g ru d n ia . I n d y w i d u- 
u m, które r o z r z u c i ł o  z g a l e r y i  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  p o d b u r z a -  
ąc e  p l a k a t y ,  liczy lat 17, zowie się

wiedeńskim co do rewizyty monarchy 
austryackiego. Zdaje się nawet rzeczą 
prawdopodobną, że Monarcha au- 
stryaeki uda się do Rzymu jeszcze 
przed podróżą króla Humberta do 
Berlina.

Z R z y m u  telegrafują do Koln. 
Ztg., że Papież odezwał się w te sło­
wa do cesarzewicza: Cieszę się nie­
wymownie, iż mam sposobność oglą 
dać tutaj Waszą Wysokość. Wielu do­
radzało mi, abym nie przyjął wizyty 
Waszej Wysokości, czyż jednak mo-

lewskiej najwierniejszego i najserdecz­
niejszego przyjaciela.

W iedeń, 20go grudnia 1883 godz. 1, 
min. 45. Losy kredytowe 64 80, Węg. skcye 
kredyt. 286 50, Akeye anglo-austr. 109•— , Akcye 
banku Union 108*25, Akeye kolei Karola Lud- 
dwika 290-75, Akcye kolei północnej 250-50, 
Akcye kolei południowej 143-— , Akcye kolei 
Alfold 169 50, Akcye kolei Elżbiety 316 40,
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowieekiej 170-_
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 149.— , 
Wiedeńskie losy 124*50, Akcye kolei Rudolfa 
— .— , Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 97 '—, Galicyjekie 
obligacye indenumacyjne 99'50, Losy regulacji 
Cisy 110 50, Losy tureckie 20’—, Węgierska
renta 88 10, Akcye banku związkowego 106"_
Akcye banku obrotowego —  — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — Akcye kolei państwo­
wej — Rubel papierowy M 7 1/ , ,  Węgierskie 
iosy, 112 70. Marks niemiecka — . —_ Usposo­
bienie bardzo silne.

W iedeń, 20go grudnia 1883. godzina 5 
unii. 40. Akcye kredytowe 392 — . Angio-Austr.

• Akeye banku Union — —, Kolej Karola 
1 no 292 25, Południowa - ■—. R enta papierowa 
19 2o, Galicyjskie listy zastawne 101 70, Gali­
cyjskie obligacye indenmizsoyjne —-— , Galicyj­
ski bank rustykalny J 00-— Losy z roku 1860 
—*— Napoieondor 9 60-—, Rubel pap. — *—, 
Usposobienie

W iedeń, 21 grudnia 1883, godzina 10 
tin. 30. Akcye kredytowe 290 80, Anglo-Austr. 

10 8  50. Unionbank 108'30, Kolej Karola Ludw 
Południowa 142 3 0 , Renta papierowa 

Galicyjskie listy zastawne —, Q*li-
yjskie obligacye indemnizacyne —• i GMioyj-

*ki bank rustykalny — • —, Losy z roku 1850 
— Napoieondor 9 60— . Rubel papierowy 

l ’17yt 'Unie spokojne.

OdrowiedzMuy redaktor Adam Krech o w lec ki



Teatr hr. Skarbka.

Dzisiaj w piątek 21 b. m. po raz drugi 
wesoła krotoehwila w 4 ak. z szwedzkiego 
Eussa p. t. „Rodzina Furjozów".

Jutro w sobotę 22 b. m po południu o 
godzinie 4tej „Koncert1' orkiestry wojskowej 
pułku ks. Wilhelma Szlezwig Holstein; wie­
czorem r godzinie 7mej „Straszny Dwór“ 
opera w 4 ak. St. Moniuszki, drugi występ 
panny Heleny Herman.

Dzisiaj odbyła się się czytana próba z 
dramatu A. Lubicza p. t. „Za Późno11, który 
niebawem po świętach będzie przedstawiony.

J T A l M E S Ł A J r E .

Wszystkie księgarnie otrzymały 
na skład kalendarze H a l i c z  ta n in  
i  J ^ o w o r o e z n ik  S z c z u t k a  na
rok 1884.

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego

O d c h o d z ą  we L w o w a .
Do Krakowa; o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mi ;szaoy 
i o godz. 6 min. 85 rano p -ciąg lokalny.

Do Czernlowlec: o godz. 6 min. 30 rai. 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 1.1 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dw o rca
o godz 6 rano pociąg pospieszny, j gol . 
12 min. 38 po południu i o godz. H? 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, r&no e godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. i min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

P rzy ch o d zą  d« L w ow a.
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam­

cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 ro południu pociąg 
mięszany.

Z Czernlowlec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny , o godz. 3 min. 30 
rano i o godz. 3 min. 52 po południc 
pociąg mięszany;

Z Krakowa: e godz. 5 min 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie 
ozór pociąg osobowy ; o godz. 11 mi.c. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min. 80 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mie­
szany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min- 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Najstosowniejsze poda­
runki na gwiazdkę i 

nowy rok są
Ł © § ¥

czerw o n ego  k rzyża
w w e «  M. ♦ “ ars*; k i

Główna wygrana złr. 50.000.
Rocznie trzy  ciągnień. 

Sprzedaje po kursie 
dziennym

I  > 0 111  b a n k o w y  
i  k a n t o r  w y m i a n y  

w e  L w o w i e .
Kwity połborowe na pięć 

tycli losów, w 19 ratacli 
miesięcznych po zł. 2.

(8243 1—9)

triiolcf

j w o w i e

■fi

Sobieskal 3.
.A?1

<s>j

L. 12064. (8004 1 - 2 )

Od H e d a k c y i
i Teatn

Przy rozpoczęciu drugiego kwartału a nowego 
roku wydawnictwa, zachęceni powodzeniem, rozsze­
rzamy znacznie dotychczasowe rozm iary pism a,
mianowicie każdy drugi numer, t, j. ten, przy któ­
rym niedołąezone są nuty, ukazyw ać się będzie 
w objętości pó łtora  arkusza druku. Znaczne to 
pomnożenie tekstu pozwoli nam tem snadniej rozwi­
nąć i urozmaicić treść ECHA, tudzież wywiązać się 
z przyrzeczeń wyrażonych w prospekcie, z których 
nie wszystkie dotąd pozwoliły nam urzeczywistnić 
wedle pragnienia naszego : krótkość czasu i szczu­
płość miejsca.

W  ubiegłym kwartale zdołaliśmy wykonać 
część tylko naszego obszernego programu. Daliśmy 
prace: Asnyka,  ̂ Bogusławskiego, Chmielowskiego, 
Gubernatisa, Koźmiana, Kraszewskiego, Raszewskie­
go, Korczowakiezo, Kleezyńskiego, Gawalewieza, 
Moszkowskiego, Urbańskiego, Czapelskiego, W. Szy 
mauowsbiego, Tretiaka, Grossa (fejletonisty wiedeń­
skiego), Lubowskiego, llajoty, Rzązewskiego, Sar 
neekiego, Jaworskiego i innych, oraz pomieściliśmy 
utwory muzyczne: Padarewskiego, Straussa, Moszko- 
wskiego, Saureta, Liszta, Wehlego i innych, a nie

wyczerpaliśmy jeszcze teki redakcyjnej, zaopatrzonej
w prace poważne, powieści, poezye, utwory drama­
tyczne, oraz kompozyeye muzyczne wszelkiego rodzaju.

W przyszłym zatem kwartale drukować bę­
dziemy w dalszym ciągu cykl rozpoczętej galeryi 
w spółczesnych autorów dramatycznych (z portre­
tami) kreślonych piórem celniejszych krytyków, mo­
nografie historyczno-literackie z niwy rodzimego 
dramatopisarstwa XVI do XVIII wieku, dr. P iotra  
C hm ielowskiego, histor. teatru lwowskiego i k ra­
kowskiego Zygm. Sarneckiego, szereg studyów mo­
nograficznych o teatrze warszawskim, cykl studyów
0 współczesnym stanie literatury dramatycznej i mu­
zycznej w Europie, rozprawki o naszej literaturze 
dramatycznej, artykuły o urządzeniach instytucyj 
muzycznych i teatrów, rozpoczniemy też wkrótce 
druk listów o literaturze i sztuce niemieckiej, pióra 
P aw ła  Lindaua. Sprawozdanie z ruchu muzycznego
1 teatralnego Włoch, pisywać będzie pozyskany przze 
nas świeżo wybitny krytyk medyolański Aldo de 
Noseda.

W  dziale muzycznym zamieścimy obok wielu 
innych, studya z pola estetyki muzycznej: Liszta, 
Hanslicka, Herieourta, Langela, Ehrlieha, C arriere’a, 
Brackego, Helmholtza, Blaserny i innych, tudzież 
portretow ą galeryę najcelniejszych muzyków  
ostatniej doby. Szczególniejszą w ogóie troskliwość 
poświęcimy działowi muzycznemu w naszem piśmie, 
który z powodu natłoku przedmiotów bieżących do­
tąd wedle założenia naszego nie mógł się należycie 
rozwinąć.

D od atek  nut pomieszczać będzie i nadal 
utwory poważniejsze obok lżejszych na fortepian, 
skrzypce lub do śpiewu. Pilnie baczyć będziemy na 
to , ażeby niezwłocznie wcielać do naszego repertuaru 
nutowego rzeczy współczesne, używające rozgłosu w 
Europie. Oprócz utworów poważuyeh i oryginalnych, 
damy fantazye z oper wystawionych w ostatnim se­
zonie we Włoszech i Paryżu. Na karnawał zaś mamy 
przygotowane tańce z motywów ulubionych operet 
B ernieafa, Vasseur’a, A ndran’a i innych.

W fejleton ie rozpoczynamy druk „Dowmun- 
da“, nowelli J . I. Kraszewskiego, „B arkarolli“ M. 
Gawalewieza, oraz obszerniejszych nowelli Bolesława 
Prusa, Henryka Sienkiewicza, Elizy Orzeszkowej, T. 
T Jeża, Jana Lama, Edwarda Lubowskiego, Michała 
Bałuckiego, J. Blizińskiego i Hajoty.

I l lu s tro w a ć  będziemy grupy sceniczne gło­
śniejszych sztuk nowych, u nas i za granicą, portre­
ty spółczesnyeh artystów, muzyków i pisarzy. Umie­
szczać również będziemy głosy celniejszych artystów 
i artystek z autografami.

R ocznik  „Echa Muz. i Teatr.“ uczyni około 
80 arkuszy druku, przeszło 100 illustraeyj i 52 ar­
kuszy nut.

W arunki prenum eraty we LWOWIE:
kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 6, rocznie złr. 12. 
Abonować można u WW. Gubrynowicza i Schmidta.

Abonenci składający w kantorze wydawnictwa 
(Senatorska 18) przedpłatę n a rok  c a ły , 
otrzymują

P K E M I U S I  B E Z P K 4 T N E  
złożone z 6 w ie lk ic h  (poczwórnego gabineto­
w ego 1‘orm atu) portretów  fotograficznych (wiel­
kości 25 X  32 cent.) następujących znakom itości:

1. Helena Modrzejewska
2. Adelina Patti
3. Henryk Sienkiewicz
4. Azigo Boito
5. Aloizy Żółkowski
6. Edward Pailleron

Portrety te stanowić mogą ozdobę albumów 
w oddzielnych okładkach, lub ścian gabinetów.

Abonenci prowineyoualni, chcąay otrzymać 
premium bezpłatne, raczą na koszta opakowania i 
przesyłki dołączyć do prenumeraty kopiejek 50.

Adres Redakcyi: Warszawa, Senatorska 18, 
Przy Biurze ogłoszeń firmy „Rajchman i Frendler,,-

l ' r <*•» '
dnia 21 grudnia 1"83

Pp. T. hr Karwicki t Wołynia M. Bor 
kowski z Horodenki A. Czajkowski z Dusano- 
wa. S. Augustynowicz z Szeptyc. S. Łuczyń­
ski z Petrykowa, H. Russdeutscher z Sławuty.

H otel W arszawski 
Pp L. Madejewski % Podliorodyszcza. T. 

Orobkiewicz z Kołomyi. M. Kaczurba z Jawo­
rowa.

H otel E uropejsk i
Pp. S. Drohojowski z Tupiua. F.. G ut­

kowski z Eossyi. A. Mikuli z Gniłowód. W. 
Zagórski z Popielnik. L. Kobn z Wiednia R. 
Horowitz z Brodów. J. Zwerdling z Tarnopola.

H otel Augielgki.
Pp. B. Słoneeki ze Stanisławowa. K. 

Nawarski z Halicza. A. Mysłowski z Koropca. 
A. Praschil z Lubaczowa. A. Żuk Skarszew ■ 
ski z Proszuwek. J. Lipsch z Wołynia.

‘tpostrzetenia rn«t«oroio){lcziie.
Z obserwatoryun ii Uniwersyti ;u w T,n wie).

i Inia 21 grudnia 1883 o . lolz.ini ram.
Barometr 731 20mm. przy temp. 0“O. P sy c h o ­

metr suchy— 4.PO  Psychrometr -ziii;--lny— 5.0’’‘ . 
Prężność pary 2.7mm Wilgo- 79 ’ ,, 7 --  -w-w e
5. W iatr S2. Ozon 8.

Temperatura powietrz.-. — 3 3 "ii 
Barometr idzie w górę.

8 an barometru nad paziom rn-rw  ■’57.70mir.
Najwyższa temp. dnia wczorajszego — 0 8’C.

Najniższa temp. w nocy — 4.1"C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. l.Omm.

Spostraeżenia meteorologiczne.
'Z  ohserwatnrynm c. S. Szkoły politeefaniecnej we 

L w o w i e . )

» 4 9 "5 0 ’ \  41 H I ’ w. .340;” ,5
DA 22 grudnia

E .  i ”  19.s6a 0 o -  18h 2 ” 32,8„9
Zachód słońca 21go grudnia 3h. 59in., 0, wschód 

19d. 57m . 8.
W grudniu nastąpi pierwsza kwadra 

księżyca 7d lh  22,m 1 ; pełnia 13d 17h 4 tn 4, 
ostatnia kw atra 20d 21h 44,m 5 ;  nów 2 d 2h 
35,m 8.

Księżyc będzie w punkcie odzdemnym (Apogi- 
uin) 24d 4h, .5; w punkcie przyziemnym yPere- 
geum) 12d 5b 5.

Równanie czasu będzie do 24 grudnia ujemne, 
od 25 grudnia do końca miesiąca dodatnie, w skutek’ 
czego, do 24 grudnia zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E, w prawdziwe po­
łudnie, zaś od 25 grudnia odwrotnie.

Dnia 25go o 17h wstępuje słońce w znak 
Koziorożca.

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę, w konstelacyi Strzelca, za Lodzi 
przy końcu miesiąca blizko 2 godziny po słońcu.
2. Saturna, w konstelacyi Byka, całą noc. 3. Jow i­
sza ,w konstelacyi Raka, wschodzi na początku przed 
8iną, na końcu przed 6tą godziną, 4. Marsa w kon­
stelacyi Lwa, wschodzącego na początku miesiąca 
wnet po 9tej, a na końcu po 7mej godzinie. 5. CJra- 
nusa, w konstelacyi Panny, jako małą gwiazdę, 
wschodzi na początku miesiąca po l i te j ,  "a na końcu 
po l i te j  godzinie.

19 grudnia loso. 2®
Stan barometru w milimetr. 725,9S 726,0o
Stan termometru suehe^o 

a st. Cels. - 3 „ - 7 * -- 5,s
Stan termontetrn w il? nogo 

w st. Osis —3 „ - 8 , . —6 a
Prężność par-.......... -

w milimet: 3,6 2 s 2 e
Wilgotność o wietrzą wzglę­
dna iv “1 „ 96 94 90

Stan hiob-s. 1 0 10 6
Kierunek wiatru. w. w. WSW

Moc wiatru. 3 5 3
Ilość opadu w 24g. mierz, dc 2b 0,® n, śnieg.
Najwyższa terno---.tura w. m aca dnia 

o 9b- -  2 o
>7tana

Na,)l)iŻS'7* unnnratn
>  -  10,a

dnia,

połud. do 12.K w(N.B. 21.12 1883 od 12h
połud. 22/121

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe­
raturze poniżej średniej grudnia, stan nieba zmienny 
pogoda niepewna.______________________

Cennik lwowskiej Izby handlowe) I firzenryelowe;, 
Lwów dnu* 20 grudnia 1833.

1. A k ey e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 2UO zł. m.fc. 
Roi.iwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. 
Basku hip. galie. po 200 zł. w. ». 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.

21. Lf»t4. i a * t .  za 1011 zt.
Tow. kredyt, gaiie. 5 p r  w. a.

„ „ ,  4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Iow .kred. ga l.4. pr. w.a. ios ♦i*/, i ; 
Banka hip. galie. 6 pr. w. a.

i  pr. w. a.
■ ■ ,  5 pr- w. a. wj
losowane z 10 pr. premią . . j

Listy dłużne g. Z. k r.w f.6p r. w a. '
> .  ■ B .  5 W- w- »■ j

L i s t )  d ł i i t . i  *  za 100 zł.
Ogćbu. role. kred. Zakład dla Gai-

i Puków. fi. pr. ios. w 15 !»t

A, O b l t g i  za 100 zł
Indem,-:iz. galic. 5 prc. m. k. 
Ofclig. Komunalne gał. Zakł. kred.

włościańskiego 8 proc. t .  s. . 
P> żyezki kr. » r. 1873po O nr. w. 
Pożyczki kr. zr. 1883 po i^spr.wa
5- Ł,®ay blś.*»L* Kr-howń

„ Stanisława s-&
<1, M o u łty ,

Dukat holenderski ,
Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

• , papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro
Kupony w srebrze . . . .

żądają

289 25 Z92 25
lt)8 50 17) 50
2): 8 — 292 —

850 255

98 40 99 40
89 60 90 60
98 40 99 40
O iJ

101 45
6 i 

102 45
97 45 45

100 40 101 40
100 - :Ol 50

30 v2 —

K laka H itH tlł '
% (hu i» 17 grudnia if

98 90 99 90

95 - 98 —
101 50 103 50
89 75 ,90 75

18 50 20 50
22 50 24 50

5 64 5 74
5 66 5 76
9 56 9 66
9 86 s 96
1 54 1 64

1 lH /i 1 18*),
59 - 59 87

— — _  .

Jednolity dług n-’ stw * 
maj-listopad 
inty-sierpieć 

Jednolity dług państwa j srebrze 
styezeń-łipiec
kwjecień-pażdzieruik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 
,  ,  1860 po 500 zł.w. a. 5 pr
„ B 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ ,  1884 po 100 zł.
„ ,  1864 po 50 zŁ

Renty Com. po 42 lir austr. .
Listy zastaw, domen, naństw. po 120 

złr. 5 prc. . . . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5“/0 z r. 18S1 . .
iu s tr. renta zł. wolna od pode+ka 4 pr,

79.20
;9.15

70.70 
7 9 .5  

122 25 
135. 
141 75 
167 20 
160 75 
4 0 . -

79 35
?9 30

79.85
80 -  

122 75 
135.40

167 70 
167 25 
41.

147.— 147.25

93 85 
98 60

94.—
98.75

3 ,  O b l i g a c y e  indamn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Ozach . . 
Bukowiny 
Salicyl .
Siższoj Austryi
Siedmiogrodu
W*";e-r

106.50 
9 9 . -  — .-
99.25 99 75 

105.— 106.— 
99.50 100 — 

100 25 100.75

8 . i  k  e  j  e .
3anfc Anglo-aust. 200 zł. omit, zł. 130 107 50 107 75 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 283.4o 2'- 3.70 
:liź3zo-austr. tow. eskomt. po 500 st. 845.— 855.- -
Sal. banku hip. po 200 zł....................—.— — -
lal, bank. d.haj... ip rz .a200zł. wpł. 40 pr.—.— — 

''tal. zakł. kre'.. ziemski a 200 z ł” \  — —... ■
200

837.— 839 —

lank dla krajów koronnych 
wpł. 50 pr. . .

lian ku austro-węgiersk, a 600 złr, 
ilol. A ibrt jh t„ a 200 zł. w srebrze 
ł.u«t. T or.. żeglugi par. d.ua. po 500 zł. 
łoi. Cesarzowł.j :ifżbieły p- »00 zł r„

Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł.
Półna kolei po 1000 zł m. k. 2 40. 2545

555 .-
324.25

557 —
224 : 0

s..- . > y-Ou .. k.
i ,w< ... ,j ..0/6J po ■'■*> U w m
To,, koi. ei państw, po 300 zł. « .  a 
Po*’’ d. państw, po200 zir, w • 

cl w jfs' % 200 zł. w srebrz

płacą I
90 - r 9 '2 5  | 

>68 7~< 69 ■>5 
312 — r n  25 
139.30 139 69 
160 75 161 25

4 .  L i s i y  z a s t a w u #  losowane.
Ogómy roiniezo-kredytowy Zakład di o

Salicyl i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 95.75
austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1.
,  „ „ ,  premiowe po 3°/g 97.50 98,—

HaL zak. kr, ziem. Krak. los w 18 i. 6 pr. 1 0 1 .5 0 -------
b ,  E w 20 1. 7pr. 108.— 105.—

„ s « w 3 6 1 5 l/,p r . — — —
lal. Tow. krad. w. a. po 4 proot. 90 — 90 50
.  s • a po 5 profit. , 18 50 98.90
„ h a „ yo 5 proot. w

37 iataek /-.wrotna . . . . 98.50 98.90
Gal. banku hip. po 8 proe. . 101.70 102 30
dal. Zakł. kred. włość, po 6 proo. 100 50 iOl .25
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.10 lu l  30
Węg. Tow. riem. ako. po 51/, proe. —.—

,  Zakł, kr. ziem*, po 5i/l  pree. 101.— J.03.25

U. 0 4 » l lg » « y «  * prawem pJerwsseństwa ,** 100 r,f.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 96 60 97 —
Tow. kol. lei. Preszów-Tarnów {w. er.

a 300 ri. 5 proe. w srebrze . 9 4 — 94.40
Kol. nół. po 100 -/i. m. k. , 104 50 105 25

po 100 zł. w. a ....................... i Cm) 50 10150
t - ’ gal. Kar. M  «r,i*ya * 1887

■•o" 4*/* pr. - . *8.60 98.75
Koi. Lwcw.-Czer.-Jaas. ni. emi», a 300

złr. 5 proc, w srebrze z r, 1865 95 75 98 —
s r. lh  "? 100.40 100 60
Ul r. 18(58 96.— 96.50
z r, 1872 94,75 95.=-

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. 4 75 95 —

6 .  Ł  © a

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł >; a 173 — 173 50
Clarego po 40 zł. m k 3? 75 -38 25
Tow żegl. par. na Dunaju po lOOzł. m, k.109 75 11C.25

p,L ą żądają
17.50 18 50
13 — 19.50
23.50 24 —
38 - 40.—
35 50 36 50
1 2 .- 12.:-o
6.30 6.1 0

19 71 20 : 0
52 50 53 f 0
48 50 i <  —

126.— 1:7 -
65.50 ł6  51)
27.— 27 50
36 75

,l*,i 1
37 25

i.2L05 12115

.■iajhsw.ebs 1C- , . t. 
fiyjty ihinsia Krakowa po 20zi« ., a 
Po 'czka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . ,
Ozerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
iłuudaeys szpitala Arerk* Rud 7: 

po 10 zł. w. a.
Salma po 40 zł. m. k.
8t. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. ». *. i 
Poi. Tryestu po 100 zł. w. i  

,, „ po 50. isi, w
Waldsteina po 8-0 zł. ra. k.
W indimbgratza po S0 . m. k.

7 , - 2
Augsburg na 100 zł. ». y.
Bwlin za 100 mark w. p.
F rsnk /u rt xt  100 Rssrk « . a a .
Hamburg za 100 ■— ! w. p
Londyn za 10 fi. mi. . .
P sry isa  100 fr. .

M a rs
Dukat cesarski s»« - 

g pełnej w w ’
Korona 
20- franków ka 
Bossyjski imp«ry«
Talar związkowy —.— — —.
Srebro ' > —.------- —.

1 Iwswskfej Lisy SzHsIlzweJ 5 przscayztcwsj
Telsgtafowany kurs wiedeński 

z dnia 20 grudnia 1883
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ a * w srebrze . .
Santa w złocie , i 
5“/, austr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego

kredytowego . .
Londyn ,
Srebro . .
Napoleonder 
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

48.— ■

5 .7 3 .-  
5.72 -

9'60 50 
9 90 -

48 05. -

5.75 -  
5 7 4 . -

.9.615 0 
9.92 —

zł.
79
79 g
98 70
93 85

839 —

280 90
121 —

9 60
5 72

59 30
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Licytacye.
L. 6146. (7825 2—3)

W dniu 9 stycznia 1884 o gojzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
n r 339, 506, 507 i 509 w Brzozowie po­
wiatu Brzozowskiego położonych wedle tu- 
sądowej księgi ingrossacyjnej Tom IX. pag. 
91 poz. 30 pag. 155 poz. 55 i pag. 473 do 
494 poz. 192 z Dawida Freifelda własnych 
celem zaspokojenia pretensyi tusądowej kasy 
sieroeińskiej w kwocie 720 zł. 42 et. zpn i 

Realności te przy powyższym terminie ! 
za jakąkolwiek cenę będą sprzedane.

Cena wywołania wynosi 4540 zł. wa- ' 
dyum 227 zł. Akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w tutejszym sądzie przejrzeć lub 
w odpisie podjąć można.

Dla wierzycieli niewiadomych lub któ- 
rymby uchwały sądowe z jakiejkolwiek przy- ! 
czyny doręczone być nie m ogły, ustanowio­
no kuratora w osobie p. Stanisława Dębów- ' 
Bkiego z Brzozowa.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 17 listopada 1883.

L. 43708. (7512 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

źe w biurze 13 tegoż sądu (c. k. radcy O. 
Mochnackiego) w celu zaspokojenia preten­
syi c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku hipo­
tecznego w kwotach 141 zł. 75 ct. 141 złr. 
75 ct 141 zł 75 ct. aw. zpn. po potrąceniu 
jednak częściowej spłaty 86 zł. 70 ct. w. a. 
odbędzie się dnia 8 stycznia, 5 lutego i 4 
marca 1884 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, przymusowa licytacya do 
Jana i Agnieszki Tyczków wedle Dom. 53 
pag. 467 n  17 haer. Dom. 188 pag. 52 n. 
19 i 20 haer. należącej realn. pod 1. 312% 
we Lwowie położonej na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 5.000 
złr. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 500 zł. zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne w reg i­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla tych wierzycieli, któ­
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 4 października 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądż 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Skowroński kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Romanowski mianowany został.

Lwów, dnia 3 listopada 1883.

Reszta warunków tudzież protokół opi­
sania w ts. registretarze wolne do przeglądu. 

Krosno, dnia 20 września 1883.

L. 11773. (7950 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c, k. 

uprzyw. galic. Banku hipotecznego we Lwo­
wie 53952 zł. 12 ct. aw. zpn. rozpisuje sąd 
tutejszy na wezwanie ck. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 25go sierpnia 1883 1. 34036 
egzekucyjną lieytaeyę dóbr Żmigród z przy- 
ległościami Żmigród stary, siedliska, Hol- 
bów, Łysa góra i Kastel, dłużnika Józefa 
Kalasantego Daszkiewicza KundziczaJ włas­
nych, w dniu 11 sierpnia i 15 lutego 1884 
zawsze o godzinie 10 z rana odbyć się m a­
jącą, na których takowe tylko wyźejj lub za 
cenę szacunkową sprzedane będą, termin do 
ułatwiających warunków wyznacza się na 
dzień 15 lutego 1884 o 4tej godzinie po po­
łudniu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 139716 złr. w. a., zakład wynosi 
1; 971 Zł. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania rzeczonych dóbr mogą 
być przejrzane w sądowej registraturze.

Przemyśl, 17 października 1883.

L. 2887. (8275 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bocńni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 zł wa, a względnie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie 175 złr. 78 
ct. wa. zpn. odbędzie się na} rzecz galicyjs. 
Zakładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Kredit-Anstalt) w Krakowie w tutej­
szym sądzie w trzech terminach mianowicie 
dnia 27 giudnia 1883, 24 stycznia i 20 lu ­
tego 1884 każdym razem o godzinie 10 ra­
no przymusowa licytacya realności dłużnika 
Błażeja Michniaka w Gierezycach własnej, 
pod 1. 2 w Gierezycach powiecie Bocheń­
skim położonej 1. w. h. 2 objętej.

Cena wywołania wynosi 520 zł. wa. 
Protokół zastawniczego opisania, wy­

ciąg hipoteczny i reszta warunków licytacyj­
nych mogą być w tutejszo-sądowej registra­
turze przejrzane.

B°chnia, dnia 28 czerwca 1883.

L. 5155. (7677 2 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu ściągnienia pretensyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 100 złr. 
zpn odbędzie się dnia 9 stycznia, 21 sty­
cznia i 4 lutego 1884 każdym razem o go­
dzinie 11 rano w tut. sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Zachar­
ka Semoczko wedle wyk. ńip. 1. 260 własnej 
pod 1 d. 82 w Horodzowie położona.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa­
dyum 40 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 24 września 1883.

L. 2885. (8274 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 złr. w. a. a względnie niespłaco­
nych rat i reszty kapitału w kwocie 82 złr. 
21 ct. wa. zpn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Kredit-Anstalt) w Krakowie w tutej­
szym sądzie w 3 terminach mianowicie dnia 
27 grudnia 1883, 24 stycznia i 20go lutego 
1884 każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa licytacya realności dłużnika Pio­
tra Kłusia w Rzezawie własnej pod 1. 48 w 
Rzezawie powiecie Bocheńśkim położonej 1. 
w. h. 48 objętej.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. wa. 
Protokół zastawniczego opisania, wy­

ciąg hipoteczny i reszta warunków licyta- 
cyjuych mogą być w tutejszo-sądowej regi­
straturze przejrzane.

Bochnia, dnia 27 czerwca 1883.

pisuje publiczną przymusową lieytaeyę real­
ności w Tarnopolu pod 1. konsk. 955 i 1-356 
położonej wedle dom. 4 pag. 308 n. 14 ha. 
w połowie do Sary Hindy Finkelstein, a w 
drugiej połowie do małoletnich spadkobier­
ców Borucha Finkelsteina należącej w je ­
dnym terminie dnia 11 stycznia 1884 o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank hipoteczny 
przyjęta w kwocie 20.000 zł.

Wadyum wynosi 1000 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych.

Realność ta na powyższym terminie ta­
kże niżej ceny wywołania i w ogóle za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli, którym uchwała licy­
tacyjna doręczoną by być nie mogła, lub 
którzyby uzyskali hpotenę dopiero po dmu 
wygotowania odnośnego wyciągu tabularne­
go, ustanowiono uchwałą z dnia 12 czerwca 
1883 1. 5480 kuratora adwokata dr. Mantla 
ze substytucyą adw. dr Maksa.

C. k. sąd obwodowy
Tarnopol, dnia 6 listopada 1883.

L 1164. (8147 1—3)
W dniu 10 stycznia 1884, o godzinie 

10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności gruntowych pod nr. 29 i 36 w 
Wampierzowie położonych ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużników Józefa Kapinosa 
i Marcina Kapinosa własnych, na zaspoko­
jenie wierzytelności Mieczysława Szymber- 
skiego prawonabywcy Towarzystwa zaliczko­
wego w Dąbrowie 230 zł. z pn wynoszącej.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 490 zł., wadyum 49 złr. drugiej zaś 
570 zł., wadyum 57 zł

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze 

C. k sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 7 kwietnia 1883.

L. 7086. (7974 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Iwana 
Pauluka przeciw Hryckowi Stroicz pto 20 zł. 
aw. zpn. na dniach 9 stycznia, 12 lutego i 
12 marca 1884, w sądzie każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna licytacya realności wiejskiej Hryć- 
ka Stroicza własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w Nowosieliey pod 1. k. 42 po­
wiatu politycznego Sniatyn położonej, na 
100 zł aw. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun­
kową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki iicytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 10 zł.
C k. sąd powiatowy 

Zabłótów, dnia 1 grudnia 1882.

L. 14233. (7910 2—3)
W dniach 7 lutego, lOgo marca i 3go 

kwietnia 1884 o godzinie 10 rano odbędzie 
•ię w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod nk. 21/25 w Za- 
rajsku powiecie Samborskim położonej wyk. 
Lip. 43 objętej w sprawie c k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Mikołajowi Pochoreekiemu pto 168 zł. 40 
ct. w. a. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł. aw.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
F item ika z substytucyą adw. dr. Ehriicha
w Samborze.

C. k. sąd powiatowy md.
Sambor, dnia 11 listopada 1883.

L. 6555. (7741 2 - 3 )
Celem przeprowadzenia dozwolonej ts. 

uchwałą z dnia 20 października 18821. 3739 
przymusowej sprzedaży realności dłużnika 
Michała Szafrana w Odrzykoniu pod 1. k. 
28j241 star. 231 now. położonej na rzecz 
galicyjs. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 300 zł. aw. zpn. wyznacza się 
term in na dzień 8 stycznia 1884, o godzin. 
10 rano w ts. zabudowaniu na którym real­
ność ta za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1000 zł., zakład 100 
złr. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli c. 
k. notaryusz Jaciewicz z Krosna

L. 7593. (8018 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 

sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw m a­
sie leżącej Lewiego Kronberga pto 56 złr. 
70 ct. aw. zpn, chęć kupienia mającym n i­
niejszym edyktem wiadomo czyni, że równo­
cześnie publiczną przymusową sprzedaż re­
alności pod lk. 305 w Brzeżanach w mieś­
cie położonej, wedle Dom. V. pag. 188 n. 
4 haer. masy leżącej dłużnika Lewiego Kro- 
berga własnej a wedle Dom. VII pag. 379 
n. 8 on. egzekwowanej pretensyi za hipote­
kę służącej rozpisał i w tym celu pod ułat- 
wiającemi warunkami do sprzedaży w bu­
dynku sądowym odbyć się mającej termin na 
dzień 10 stycznia 1884 godzinę 10 rano na­
znaczył z tern, iż rzeczona realność przy 
tym terminie i niżej ceny wywołania w kwo- 

1 cie 2200 zł. za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia tj. sumę 110 zł. 

i Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
obie strony, Arona Leibę Redlicha, Włady­
sława Lewickiego, Neumana Landaua, c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, ck. Urząd 
podatkowy w Brzeżanach, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 5 lutego 1883 na sprzedać się mającej 
realności prawo hipoteki uzyskali, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze, z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły na ręce dla nich już uchwałą z 
dnia 14 lutego 1883 1. 1064 w osobie F e r­
dynanda Szydłowskiego c. k. Notaryusza w 
Brzeżanach ustanowionego kuratora.

Brzeżany, dnia 6 września 1883.

L. 7907. (7975 3 —3)
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Dawida 
Tau Schmiela przeciw Stefanowi Kosowicz 
pto 36 zł. aw. zpn. na dniach 9go stycznia, 

, 12 lutego i 12 marca 1884 w sądzie każdym 
razem o godz 10 przed południem odbędzie 
się publiczna licytacya realności wiejskiej 
Stefana Kosowicza własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w Demyczu pod lk. 56 po­
wiatu politycznego Sniatyn położonej na 90 
złr. a. w. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun­
kową na trzecim także niżej ceny.

ń k t opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki Iicytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 9 zł. wa.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 30 września 1883.

realności pod n. k. 33 w Głęboee, powiecie 
Samborskim położonej wvk. hip. 62 objętej 
w sprawie ck. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Mytrofonawi Puka- 
czowi pto 197 zł. 9 ct wa. z pn. Cena sza­
cunkowa i wywołania wynosi 700 złr. wa­
dyum 70 zł. Na powyższych terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie została przeto ce­
lem ułożenia ułatwiających warunków licy­
tacyjnych wyznacza się termin na dzień 27 
marca 1884 godzinę 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Kohna z substytucyą adw. dr. Witza w Sam­
borze.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, 8 września 1883.

L. 4165. (8025 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależących 
się Teofilowi Siemińskiemu kwot dłużnych 
38 zł. i 34 zł. wa. zpn. przymusową publi­
czną sprzedaż realności 1. wyk. hip. gminy 
Niepołomice 433 objętej a wspólną tabularną 
własność Michała i Sylwestra Sumarów sta­
nowiącej w dwóch terminach licytacyjnych 
a to "dnia 7 stycznia i 11 lutego 1881. ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno­
si 616 z ł ,  wadyum zaś 61 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m o­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 12 października 1883.

L. 6193. (8090 3 - 3 )
Dnia 11 lutego, 17 marca i 21 kwiet­

nia 1884 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż relności pod Nr 491 w Brzozowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Józefa Wojnara, tudzież nieletnich Józefy i 
Antoniny Wojnarów własnej, w sprawie 
Leizora Kellermana o zapłacenie 100 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania wyosi 775 zł. w. a., 
wadyum 80 zł. wa.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim terminie także niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Brzozów, dnia 25 października 1883.

L. 6147. (7826 3—3)
W dniu 9 stycznia 1884, o godzinie 

lOtej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
pod nk. 38 w Brzozowie powiatu Brzozow­
skiego położonej wedle tusądowej księgi in- 
grosacyjnej Tom IX. pag. 609 poz. 225 Da­
wida i Hendli Freifeldów własnej celem za­
spokojenia pretensyi tusądowej kasy siero- 
cińskiej w kwocie 900 zł zpn.

Realność ta przy powyższym termine 
za jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 8231 zł wa­
dyum 412 zł. wa.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w tutejszym sądzie przejrzeć lub w odpisie 
podjąć można.

Dla wierzycieli niewiadomych lub któ­
rymby uchwały sądowe zjakiejkolwiek przy­
czyny doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratora w osobie p. Stanisława Dębowskie-
go z Brzozowa.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, 17 listopada 1883.

L. 12041. (7252 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz-

Gazeta Lwowska Nr. 291 % dnia 21 grudnia 1883.

L. 11843. (7478 3 - 3 )
W dniach 28 styczuia i 26 lutego 1884 

o godzinie lOtej rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż

L. 7053. (8199 3—3)
W żywieckim sądzie powiatowym od­

będzie się w dniach 2 stycznia, 6 lutego i 
12 marca 1884 o godz. 10 rano na zaspo­
kojenie pretensyi Szymona Silbigera w kwo­
cie 34 zł. z pn- przymusowa sprzedaż hipo­
tecznej realności podNk. 13 w Czernichowie 
położonej, Michała Furtaka własnej

Cona wywołania 600 zł. poręczne 60 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Chwalibóg w Żywca.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania można przejrzeć w
registraturze tutejszej.

Żywiec, dnia 5 listopada 1883.

L. 8080. (8061 3 - 3 )
W dniu 14 stycznia i 18 lutego 1884, 

każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzytelności Emilii 
Grabowskiej w kwocie 300 zł. wa z pn. 
egzekucyjna licytacya dłużniezki Antoniny 
Tomaszek własnej, połowy realności pod lk. 
4 w oniatynie.

Cena wywołania 2350 zł., wadyum 235 zł.
Termin do ułożenia warunków ułatwia­

jących wyznaczony nadzień 20 lutego 1884.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany dr. Ebermann, adwokat w »nia- 
tynie. , •

Akt szacunkowy i resztę warunków li­
cytacyjnych można przejrzeć w registraturze 
tutejszego sądu. §

C. k sąd powiatowy.
Sniatyn, 30 listopada 1883.

Wyroki prasowe.
(7701)

3m jftamen ©einer Sftajeftat beS SaiferS! 
®aS f f- Wanbeggeridjt aB 5|3re|jgeridjt in 
SBten f)at auf Antrag ber f. f. ©taatźantoalt* 
fdjaft erfannt, baj? ber Sfnljalt be£ in iftr. 
101 ber periobifdjen S rudfdjrift „®er jungę 
Slilerifi, IjumoriftifdjeS S3oIf£bIattu bom 18 
9łobember 1883 auf ©eite 2 entljaltenen Sluf* 
jajjeS mit ber Aufjdjrift „Sntime ®ejd)id)ten 
au§ bem§ote( 2Iujtria“ baS ®erge§en nad) § 300 
©t. ©. begriinbe, unb e§ tuirb nad) §. 493 ©t. 
^3. O. ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung biejer 
£)rucEfcf)rtft auSgejprodjen.

SEBien, am 19. jftobember 1883.
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$>aS t. f. Sanbe§geridjt alS ©trafgeridjt 

in ^3rag Ijat auf Slntrag ber !. f. ©taatsan* 
ńmltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 80. Dcto* 
f>erl883, Q. 30068, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfdjrift „greifjeit" 9fir. 37 nom 15. ©ep* 
tember 1883 megen be§ SIrtifelS „SMe fjetlige 
SUIianj ber S3ólfer“, bann tnegen bel Slrtifel§ 
beginnenb mit „2)ie £)efterreic|er fdjetnen . 
nadj ben §§. 58 unb 59 e ©t ®., wegen beg 
Slrtifelg „®te fcfjtoarge § a n b “ unb megen 
beg Slrtifelg beginnenb mit „®ie ju  ben ner* 
fdjtebenen meljrmonattidjen ©trafen" nadj §. 
305 S t. ©., megen beg Slrtifelg „Sin bie grauen" 
nadj §. 1 2 2  ©t. ® , megen beg Slrtifelg „IRu* 
ffifdje @ranel“ nad) §. 66 ©t. ®. enbliclj me* 
gen beg Slrtifelg beginnenb mit „Sn ŚBien 
geigt bag SSolf . nadj ben §§. 300 unb 305 
©t. ®. erboten.

3)ag f. f. Sanbelgeridjt alg ©trafgeridjt in 
$ rag  fjat auf Antrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 9. 9łot>em* 
ber 1883 3  31273, bie SBeiteroerbreitung ber 
geitfdjrift „gfreifjeit" SRr. 39 nom 29. ©ep* 
tember 1883 megen beg Slrtifelg „Drganijatio* 
nen, mie fie nidjt fein foRen" nadj ben §§. 
58 c unb 59 c ©t. ©., bann megen ber Slrtifel 
„SluS ber ©djtoeij", „®ie Snternationale in 
®alifornien“ unb „Aug aHen SBelten" nadj § 
305 ©t. © , megen beg Slrtifelg „§unbe beim 
geftfd&maug“, banu megen beg Slrtifelg begin* 
nenb mit „5Der ©ar non ^ufjfanb" nadj § 66 
©t. ©., ertblid  ̂ megen beg Slrtifelg beginnenb 
mit „Sn Oefterreid^ fjaben bie Siinglinge 
^uridjer ©djule" nad) §. 300 ©t. ®. nerboten.

®ag f. f. fianbeggeric^t alg ©trafgeridjt 
in i($rag Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit ben ©rfenntniffen nom 5 , 7. 
unb 8 SRonember 1883, 3 3 . 30780, 31043 
unb 31208, bie SSeiteroerbreitung ber geit* 
fdjrift „Kolinske Noviuy“ 9łr. 82 bom 31. 
Dctober 1883 megen beg Slrtifelg „My do 
nich chlebem a oni do nas — kamenom!“ 
nadj § 65 a ©t. ® , bann megen beg Arti* 
felf „Nahla smrt sveticiho biskupa dra Pru- 
chy“nadj ben §§ 63 unb 302 @t, ©., ber 
geitfdjrift „Prakticky zednik'" 9łr. 21 nom 1. 
SRonember 1883 megen beg Slrtifelg M inister- 
stvo a mistri zednicsti“ nadj §. 300 ©t. ®., 
enblid£> ber 3eitfdjrift „Oech“ SRr. 252 nom 5. 
Rooember 1883 megen beg Slrtifelg „Kevolu- 
cni propaganda 1.11.“ nad) §. 65 a ©t. ®. 
nerboten.

$)ag f. f. Sanbeggeridjt in S3riinn Ijat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe nom 16. Ronember 1883, 
3- 17034, bie SBeiternerbreitung ber 3eitfdjrift 
„STagegbote aug Rłaljren unb ©djlefien,, Rr. 
259 nom 12. Slonember 1883 megen beg Sir* 
tifelg „®in SDeutfdjer SSerein in gnaim " nadj 
ben §§. 302 unb 300 ©t. ©. unb nadj Slrt* 
II I  beg ®efe|eg nom 17. ®ecember 1862 ner* 
boten.

$)ag f. f. £anbeggericl)t alg f̂Sreggerid t̂ 
in Sroppau Ijat auf Antrag ber f. f ©taatg* 
anmaltfd)aft mit bem Srfenntniffe nom 13. 
Rooember 1883, 3- 6578, bie SKeiternerbrei* 
tung ber geitfdjrift „grete fdjefifdje if5reffe“ SRr. 
231 nom 8. Romember 1883 megen beg Slrti* 
felg „Petroleum unb ©d)utben“ nad) §• 300 
©t. ®. nerboten.

2)ag f. f. £anbe§geridjt alg iprejjgeridjt 
in Sńńeft l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem Srfenntniffe nom 31 Dctober 
1883 3- 7710, bie SBeiternerbreitung ber nadjfte* 
benben Beitfdjriften nerboten: „II M are“ (®e= 
ttua) Rr. 274, 275, 276, 278, 281, 282 
unb 285 nom S- 1883 nadj ben §§. 63 64, 
65 a, 303 unb 305 ©t. ©., „Spartaco (SSe* 
rona) Rr. 46 unb 47 nom S- 1883, „La 
Nuova Arena“ (SGerona) R r. 280 nom S- 
1883 „La libera parola“ (SRantua) Rr. 24 
nom 3- 1883, Supplemento al Nr. 285 del 
Caffaro" (®enua) nom 3-1883, „Piccolo Faust" 
(Sotogna) R r. 41 nom 3- 1883, „Fede e 
Avenire“ (Rłeffina) R r. 40 nom 3-1883 „La 
Riforma" (Rom) R r 284 nom 3- 1883, „II 
Filmune sicondo" (Succa) Sir. 72 nom 3. 
1883, „Gioruale di Udine“ (Ubine) ŚRr. 237 
nom 3- 1883, „Corriere dei Conciatori" (
(9Jlailanb) iRr. 19 nom 3- 1883, „II Raven- i 
uate" (iRanenna) 9lr. 202nom 3- 1883, „Ate- j 
neo italiauo" (gorti) ©erie 9lr. 5 u. 6 nom 
3- 1883 , „Gazzeta dei teatri" (SRailanb) 
SRr. 37 nom 3- 1883 unb Rivista Alpina" 
(Xurin) iRr. 9 nom 3- 1883 nad} § 65 a
©t. ®., „Ferruceio" (3leggio ©alabria) 9tr. 
40 unb 41 nom 3- 1883 nad) ben §§. 65 a, 
303 unb 305 ©t. ® , “II Piccolo" (pacen ja) 
SRr. 78, 79 unb 81 nom 3- 1883 nadj ben §. 
302 unb 305 ©t. ®., „La Liuce" (Palermo) 
9tr. 456 nom 3- 1883 naci) ben §§. 63 unb 
65 ©t. ©., „Gazzetta d’Italia“ (iRom) 9lr. 
263 nom 3- 1883 nadj ben §§ 63, 64 unb 
65 a ©t. ®., „La Democrazia" (f$orti) iRr.
8 nom 3  1883 ,„L’Anti Semitiąue,, (SRont* 
bibier) 5Rr. 18 nom 3  1883 nacb §. 302 ©t. 
©.' „Fratia Romana italiaua" (SucareftJ Sir.

102 unb 303 nom 3. 1883 n a$  ben §§. 63 
unb 65 a @t. ®., „Fieramosca" (glorenj) 
SRr. 40 nom 3. 1893, „Lucifero“ (tocona) 
Olr. 38 nom 3- 1883utib „La Discussione,, 
(Oleapel) Sir. 269 nom 3- 1883 nad) ben §. 
65 a unb 305 ©t. @.

Rozmaite obwieszczenia.
L 466. (7793 1—3)

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem strony intesowane mające 
jakiekolwiek do Dr. Jana Markla byłego ck. 
notaryusza w Kętach z tytułu urzędowania 
jego lub jego zastępców dr. Henryka Meis­
snera, Karola Głębockiego i Kazimierza Goy- 
skiego pretensye, aby takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od ostatniego zamie­
szczenia niniejszego wezwania w „Gazecie 
Lwowskiej “ do Izby Notaryalnej w Krako­
wie na piśmie zgłosiły, gdyż po upływie te­
go terminu nastąpi dewinkulacya złożonych 
jako kaucya ś. p. Dr. Jana Markla papierów 
wartościowych i zwrot takowych spadkobier­
com.

Kraków, dnia 31 października 1883.

L. 20464. (8187 2— 3)
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 d. p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby c. k. Prokuratoryi Skarbu, 
imieniem Slrarbu wojskowego, utworzone 
nowe ciało hipoteczne, dla części parceli pod
1. 2561, należącej do realności Jędrzeja 
Krążka, pod lk. 187 w Przemyślu na Z ssaniu 
położonej, od północy w długości 13 30/100° 
z dalszą częścią paroelt 2561 własnością 
Jędrzeja Krążka będącą, od wschodu w dłu­
gości 9 25/100" z parcelą 2560, od południa 
w długości 13° z resztą parceli 2561, a od 
zachodu w długości 10 75/100" z parcelą
2572 graniczącej, i 123lH° przestrzeni zaj­
mującej, i c. k. sądowi obwodowemu w 
Przc-myślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyó się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 grudnia 1883 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj­
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inue prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja ­
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innnyeh przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże s to  
aunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie c;ał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lab na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biercego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia l maja 1884 tern pew­
niej wnieśli, ile że przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć niemającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu, dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

31. 9722 . (8231 2 - 3
SSorn f. f 5łrei§* a l8 §anbel3gericf)te tu 

Złoczów tuirb befannt gemacf)t, bafj bie oefter* 
reicl)ifcl)*ungarifcf)e 93anf in W ien urn 2 lten  
Dctober 1883, 3  9722 eitt ®efud) am 9lmor* 
tifiruttg eine§ it)r tierloren gegangenen 2Bcd)fel3 
folgenben3 nl)alt3 „Brody ben 13. Slpril 1883 
Per ó. 223. f t  243. 23 . ©ec£)§ SRonute a dato 
jatjlen ©ie gegen biefen P rim a 233edjfel att 
bie Drbre E m d  M. Sorer bie ©ittume non 
®ulbcn 3 nj£^ unl,ert bierjig brei 23 fr. —  
ben 223crtt) unb ftellen e§ auf SfDĄnung, 23e* 
rid)t § e trn  B ernhd B ałaban in Brody. Emil 
M. Sorer, Bernhd B ałaban (in dorso) Emil M. 
Sorer, 3 a^t£» ©ie an bie O rbre ber ófterrei* 
djifd) *ungarifcf)en 29anf g iliale Lem berg- 
B ninn 26 ©eptentber 1883 fifiliale ber f. f 
p. o ©rebit Ślnftatt fitr EL e. G. in Briiun 
ange&rad)t l)a£>e, unb baj) biefent ©efudje © iatt 
gegeben worben fei, we3l)atl> ber aUfallige 3n*

t)aber be§ abgangtgen2Bed)fel§ aufgeforbert 
toirb, benfelben bem ©eridjte fo getnif binnen 
45 iag en  norjulegen unb feine fRedjte $u bem* 
fel&eu auSjuloeifen, al§ fonft ber 22Bedjfel fiir 
amortifirt erfldrt toerben loirb.

Złoczów, am 24. iRonember 1883.

L. 57627 (8262 2—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

znanego Jana Kobelnickiego, że przeciw nie­
mu Józefa Brunarska pozew drobiazgowy 
o zapłacenie kwoty 24 zł. a. w. zpn. wyto­
czyła, na który w tutejszym sądzie termin 
do rozprawy na dzień 30 stycznia 1884, godz 
9 rano do sali rozpraw nr. II. wyznaczono. 
Kuratorem mianowany jes t adw. dr. Krów- 
czyński a substytutem jego adw. dr. Jahł.

Z c. k sądu powiat, md. S. I. 
we Lwowie, dnia 9 listopada 1883.

L. 6794. (7674 2— 3)
0. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Emilię Heintze, 
iż przeciwko niej wniosła Józefa Fax z Kęt 
skargę de prs, 27 września 1883 1. 5.980 o 
zapłacenie kwoty 271 zł. 12 cnt. a. w., w 
załatwieniu której, do rozprawy termin na 
dzień 17 stycznia 1884 o godzinie 9 rano 
wyznaczony, a zarazem celem obrony jej 
praw kuratorem ad actum p adw. Chrza­
nowski w Kętach ustanowiony został.

Wzywa się zatem pozwaną, by usta­
nowionemu kuratorowi służących do jej 0- 
brony środków dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie­
niła,gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe następstwa sama sobie przy­
pisze.

Kęty, duia 8 listopada 1883.

L 12934 (7477 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wpro­

wadza na prośbę Henryki Weisstein, Klary 
z Weissteinów Barjańskiej i A.dolfa Barjań- 
skiego postępowanie amortyzacyjne względem 
wedle podania zagubionego poświadczenia 
depozytowego z daty „Tarnopol, dnia 13 
stycznia 1880“, wystawionego przez filię c. 
k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego w Tarnopolu następującej treści: „Ihrer 
Wohlgeboren Frau Henriette Weisstein in 
Tarnopol.— Wir erhielten von Ihnen am 
heutigen Tage spt. 1. eine Lebensversiche- 
ruogspolizze der Azienda Assicuratrice nr. 
7876 datt 17 Juli 1868 tiber einen nachjjAb- 
lauf Ton 17 Jahren zu behebenden nach un- 
beslimten Betrag sammt der lctzten Quittung 
vom 11 d. M. ferner 11 5000 ósterr. Silber 
rente mit Coupons pro 1 April d. J., wel- 
che wir zu Gunsten des Frl. Maria Olara W eis­
stein und des Hr. Adolf Barjanski in Depot 
nehmen, und solehe dem Ueberbringer die- 
ses Briefes iiber jedesmahge Aufforderung 
auszufolgen.“

Wzywa się obecnego posiadacza tego 
dokumentu, ażeby swoje prawa w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 8 dni li­
cząc od dnia dzisiejszego w sądzie tutejszym 
tem pewniej wykazał, ile że w razie prze­
ciwnym po upływie tego terminu na powtór­
ne żądanie proszących uznanym zostanie 
poświadczenie depozytowe za umorzone.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 30 października 1883.

L. 3983. (7439 2—3)
Skutkiem wniesionego pozwu przez Jó­

zefa Ungera przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Henrykowi Gellerowi i Katti Gei- 
lerowej o zabezpieczenie sumy wekslowej 
198 złr. 50 cnt. w. a. z pn., wydany został 
nakaz zabezpieczenia z dnia 3 listopada 1883
1. 3984, który ustanowionemu ró wnocześnie 
dla Henryka Gellera kuratorowi drowi Lorii 
w Wadowicach doręczony zostaje.

O ozem c. k. sąd obwodowy Wadowic­
ki tegoż Henryka Gellera zawiadamia.

Wadowice, dnia 3 listopada 1888.

L. 6395 (7443 2—3)
0. k. ąąd powiatowy w Starejsoli wia- 

domem czyni, iż dnia 14 stycznia 1881 0 - 
nufry Kaezmaryk w Saszycy wielkiej z po­
zostawieniem majątku i między innymi spad­
kobiercami niewiadomego z pobytu syna Mi­
kołaja Kaezmaryk, bez rozporządzenia osta- 
tuiej woli umarł. Wzywa się zatem Mikoła­
ja Kaezmaryk, by w ciągu roku jednego w 
sądzie tutejszym się zgłosił, i dekiaracyę do 
spadku wniósł, bowiem w razie przeciwnym 
pertraktacya spadku ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kura- 
ratorem Michałem Jeden z Suszyey wiel­
kiej przeprowadzoną będzie.

Starasól, 28 lipca 1883.

L. 20463. (8186 3—3)
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ust. z d. 25 lipca 1871 i. 96
d. u. p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby c k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Skarbu wojskowego, utworzono 
nowe ciało hipoteczne dla części parceli 
2480, należącej do realności Eliasza Sussa 
pod lk. 171 w Przemyślu na Zasaniu poło­

żonej, od północy w długości 7s|io o, od po­
łudnia w długości 725|10 do dalszych części 
tej samej parceli, od wschodu w długości 
lOo do parceli katastr. 1 2465, a od zacho­
du w długości 108|lo do parceli katastralnej
1. 2490 graniczącej i 64Do przestrzeni zaj­
mującej; i c. k. sądowi obwodowemu w Prze­
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 1 grudnia 1883 za księgę gruntową 
uważanym będzie, również oznajmia się, że 
od dnia tego począwszy, nowe prawa w łas­
ności, zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości jake nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipo­
tecznej nabyte, ograniczone, na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie1 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości, Inb połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inue prawa do w isu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do daw­
niejszego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu swoje oznajmienie 
do dnia 1 maja 1884 tem pewniej wnieśli, 
ile że w przeciwnym razie utracą prawo po­
pierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież, 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

L. 49118 (8100 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że z powodu wniesionego dnia 
23 listopada 1883 i. 49118 pozwu przez Annę 
Adamowicz, przeciw Stefanowi de Rogala 
Lewickiemu, z życia i miejsca pobytu nie- 
nieznanemu, o uznanie prawa zastawu, dla 
sumy 60 zł. 343/4 ct. za zgasłe wskutek 
przedawnienia, i o zezwolenie na intabulacyę 
wykreślenia tego prawa zastawu ze stanu 
biernego realności pod 1. 374 i 375 */4 we 
Lwowie, dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu pozwanegoStefana de Rogala Lewic­
kiego, kuratorem adw. dr. Skowroński a z 
zasiępstwem adw. dr. Blizińskiego usrano- 
wiouyin został.

Wzywa się przeto pozwanego, ażeby środki 
ku obronie jego służyć mogącetemuż kuratorowi 
dostarczył, albo też innego sobie zastępcę 
wybrał, w przeciwnym bowiem razie, złe 
skutki sam sobie przypisać będzie winien.

Lwów, dnia 1 grudnia 1883.

L. 32887. (7385 2— 3)
0. k. sąd powiatowy miej. del. w Kra­

kowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Cięciwę c. k. porucznika w sta­
nie spoczynku, że w sprawie Fani Pechner 
jako cessyonaryuszki Amalii Bócki przeciw 
niemu peto 300 złr. z pn., celem doręczenia 
mu ts. rezolucji z dnia 23 czerwca 1883
1. 16509, adw. dra Kleina kuratorem ad 
actum mianowano, któremu powyższa rezo- 
lueya doręczoną zostaje, i wzywając go, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony środków obrony, albo też inne­
go pełnomocnika sądowi przedstawił.

Kraków, 9 października 1883.

L. 6022 (7943 2—3)
Pinkas Hecht z Berezowaniżnego wniósł 

przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Jwanowi Kuzyez Taficzek pod dniem 27 sier­
pnia 1883 i. 6022, pozew pto 122 zł. 93 ct. 
na który wyznaczono termin na dzień 10 sty­
cznia 1883, o godz 9 rano. Jw ana Kuzycza 
Taficzek, któremu ustanowiono kuratorem 
Jurka Negryeza z Berezowa niżnego, wzywa 
się, by do powyż oznaczonegoterminu w sądzie 
osobiście się zgłosił, lub też kuratorowi swe­
mu albo innemu w miejsce jego ustanowić 
się mającemu zastępcy, wszelkich ku swojej 
obronie potrzebnych środków dostarczył.

C. k. sąd powiatowy.
Pcczeniżyn, 4 września 1883.



L 6701 lp. (8307 1- 3)
Na mocy §. 45 instrukeyi karnej z d. 

19 listopada 1873 koszta wykonania kary w 
przecięciu na rok 1884, obliczono w domach 
więziennych sądu krajowego krakowskiego, 
tudzież sądów obwodowych w Nowym-Są- 
czu, Rzeszowie, Tarnowie, i Wadowicach 
wynoszą dziennie od osoby 28 e n t , zaś w 
aresztach sądów powiatowych okręgu sądu 
krajowego krakowskiego 29 cat., okręgu są­
du obwodowgo Nowosądeckiego 27 cnt., 
okręgu sądu obwodowego Rzeszowskiego 38 
cnt., okręgu sądu obwodowego Tarnowskie­
go 31 cnt., ookręgu sądu bwodowego Wado­
wickiego 29 cnt. dziennie od osoby.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 14 gruaniia 1883.

Doniesienia prywatne.

iMiii światów

Księgi gruntowe.
L. 129 (8326)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że arkusze posiadania mapę spis posiadłości 
i posiadaczy z protokołami dochodzeń hipo­
tecznych spisanych w celu założenia księgi 
gruntowej dla gminy Stojowice w sądzie po­
wiatowym do publicznego przeglądnięcia 
złożyła.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można ustnie lub pisem­
nie do dnia 31 grudnia 1883, przeznaczone­
go do przeprowadzenia ewentualnych dalszych 
dochodzeń.

Wieliczka, dnia 18 grudnia 1883.
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Kto chce się znaleźć w towa 
rzystwie i uchodzić za człowieka 
przyzwoicie wychowanego, powi­
nien znać przepisy i formy 
dobrego tonu, przyjęte ogólnie 
w świecie towarzyskim, a do tego 
niezbędnym jest przewodnik, 
wyszły nakładem JT. M . H l m -  
m e l b l a u a  w Krakowie, p. t.: 
W s k a z ó w k i  ś w i a t o w e ,  za­
wierające nadto sposób prowadze­
nia dowcipnej i ożywionej 
rozmowy. Cena 80 ct., a kto 
nadsyła 85 ct. do nakładcy otrzy­
muje dziełko franco. 8334 1-4

Do nabycia w celniejszych 
księgarniach.

3e
S

a

£
p
E

*
©
*
9

II. wydanie po wyczerpaniu I. 
(Rymanowskiego) w ciągu 2ch

miesięcy.

L. 5972 (&B25)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej, Stanisławczyk z miejsco­
wościami Bordulaki i Wojtowicze, składa się 
do przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 
3 stycznia 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Łopatyn, 15 grudnia 1883.

L. 5973 (8324)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Mikołajów z miejscowością 
Sterkowce, składa się do przejrzenia w są­
dzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadani;) mogą być wnoszone, do dnia 
3 stycznia 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Łopatyn, 15 grudn a 1883.

L. 6046 (8323)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Strzemilcze z miejscowoś­
cią Zahatka, składa się do przejrzenia w są­
dzi^ tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 
3 stycznia 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Łopatyn, 15 grudnia 1883

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rgany ; tym sposobem prze­
ciąga on ehorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a ta ­
rom , kaszlom , n ieżytow i osk rzeli, 
chorobom  gard Innym . gryp ie , 
gośćcowi, kolom  w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świcnSSonie. — Cena pudełka 1 fr . 50 C. w 
P aryżu. ____________

We Lw ow ie w aptekach pp. Mikolascha, 
Nahiika i Krzyżanowskiego.

(6920 6 -1 8 )

L. 5977 
Akl 

gm)i,y 
ciami B 
przejrzeń 

Zar 
posiadani 
3 styczni

■ (8322)
a założenia ksiąg gruntowych dla 
atastralnej Sm&rzów z iniejscowoś- 
orszczów i Młynów składa się do 
ta w sądzie tutejszym, 
r.uty przeciw prawdziwości arkuszy 
ti, moga być wnoszone do dnia 
a 1884. “

C. k. sąd powiatowy.
Łopatyn, 15 grudnia 1883.

L 13388. . (8318)
Nowosądecka komisya hipoteczna zło­

żyła arkusze posiadania dla gmin Witowiee 
dolne, Witowiee górne i Zagórze, do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw ^prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do 29 grudnia 1883.

Nowysącz, 16 gaudnia 1883.

L. 102. (8319)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
„Wieprz ad Andrychów“, dnia 27 grudnia 
1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Andrychów, dnia 15 grudnia 1883.

Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski
(Galizische Boden Credit Anstalt)

w  M IŁ A K O W IE
wypłacać będzie od 2go stycznia 1884 zaliczenie na dywidendę od 
swych Akcyj w stosunku 5 %  czyli x ł r »  d z i e s i ę ć  w «  a>

od każdej akcyi.
K r a k ó w ,  dnia 18 grudnia 1883.

Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski.

L. 49423/82 I. (8333 1— 3)

Dzierżawa
realności miejskiej pod 1. 225, 226 i 2271/4 

(na Wulce).

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia w 
realności miejskiej pod 1 225, 226 i 227x/4 
(na Wulce):

1) Cegielnię z budynkami i gruntem 
glinianym, około 8 morgów objętości, za ce­
nę wywołania 500 (pięćset) złr. a. w.

2) Dom mieszkalny z budynkami gos- 
podarskiemi i ogrodem owocowym, przestrze­
ni około półtora morga, za cenę wywołania 
300 (trzysta) złr. a. w.

3) Grunta orne do tej realności przy­
ległe, przestrzeni około 18 morgów, za cenę 
wywołania 200 (dwieście; złr. a. w.

Powyższe przedmioty dzierżawne mogą 
być pojedynczo, lub razem wydzierżawione.

Publiczna licytacya, za pomocą ofert 
pisemnych, odbędzie się dnia 10 stycznia 
1884, o godz. l i te j  przed południem, w biu­
rze I. departamentu Magistratu.

Wadyura ustanawia się w kwocie wy-

równywającej 20 °/0 ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
biurze I. departamentu Magistratu w godzi­
nach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 10 grudnia 1883.

Pierwszy numer tego pisma wyjdzie 
W Krakowie przed Nowym Rokiem 
w 10.000 egzemplarzy.j Prenumerata 
„Tygodnika rolniczego4' wynosi: 
w Galicyi 3 złr. 60 ct., z przesyłką 
pocztową 4 złr,, w Królestwie Polskiem 
4 Rsr.,w° W. Ks. Poznańskiem 9 marek 
za granicą 6 złr. Prenumerata ma być 
opłacona z góry za rok. Cena inseratu 
za wiersz przez całą kolumnę 8 cnt., 
przez połowę 4 et. (8335 1— 3) 

Adres: Kraków, Karmelicka 42.

L. 1572 (8 3 1 0  2 — 3)

Obwieszczenie.
Wydział powiatowy brodzki podaje do 

wiadomości opodatkowanych w powiecie, że 
budżet Rady powiatowej na rok 1884, został 
w myśl §• 30 ust. o repr. powiatowej wyło­
żony w biurze wydziału na dni 14 do przej­
rzenia przez opodatkowanych w powiecie.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 14 grudnia 1883.

iI E. MACHAYSKIEGO
dawniej

L. M. F E I N T U C H  i E.  M A C H A T 8 K I  
w© Lwow ie, plac M aryacki, w  gmaclm Banku hipotecznego, y is-a-yis H otelu  George’a

p o l e c a :
I D la  dam  najmodniejsze kon­

fekcje angielskie.

iR otondy z modnych grubych 
Imateryaiów, po zł. 22, 24, 82 i 36,

R otondy futrem podszyte z 
I kołnierzami futrzanemi po zł. 38 

45 i 85-

| P a le to c ik i 1 m odne k o ł  
nierze.

I P ła szcze  W atterproof i su- 
Ikienne w najmodniejszych for 

mach po zł. 22, 24 i 26.

I K apelu sze  filcowe ubierane 
po zł. 6 i 7 50

I Czapeczki fut rzane po zł
6.50 i 8.50.

I E ckarpes i chusteczki
I jedwabne sznelowe po zł. 6, 9.5b 

i 12.50

[ K am izelk i w łóczkow e
b  Jersey) z rękawami i boz po zł. 

3.75 i 4.50.

( K K H 3 0 0 0 0 0

! ! ! !  ŚW®!!!

WINA
z najsławniejszy cli piwnic 

białe ł czerwone:
węgierskie, austryaokie, reńskie, bordeaus, 

szampańskie, hiszpańskie i różne deserowe. 
Polecam szczególnie 

Z l iS Ł E I W I A K I  po 80 o t, 1 zł. i 1 z\f 
20 ct. flaszka.

M A S Z L A C Z E  po 1 zł. 40 ot., 1 zł. 60
ot: i 1 zł 80 ct. flaszka.

T O K A J S K I E  po 2 zł. 40 ct., 3 zł. 50 
ot. i 4 zł. flaszka.

MIODY STAROPOLSKIE po 60 ct., 80 ct.,
1 zł. i 1 zł. 20 ot. flaszka

Porter angielski po 68 ct. duża, a po 
38 ct. mała flaszka.

■ i O A M J k l ó :
kuracyjny francuski, po zł. 2.50, zł. 3, zł. 3 50, 

zł. 4 do zł. 5 flaszka.

Różne Litwory i Rozolisy
poleca handel (8005 3-6)

St. Markiewiczą
w e  L W O W I E ,  w  R y n k u  4 2 .ooooooooo

| Eu-tout>cas po złr. 
6.50 i t. d.

5.50

P araso le  a n g ie lsk ie  je
dwabne. nowego systemu, po zł. 

6.50, 7, 8 itd.

[W ielki wybór najm odniej­
szych w achlarzy

| po złr. 1, 1.50, 2, 3 do najbo­
gatszych.

| K w iaty francuskie w wielkim 
wyborze.

jOnrsety paryskie po zł. 5 i G.

Najnowsze k o łn ierze , tuzin 
zł. 3.60. M ankiety po złr. 

5 i 6 za tuzin.

Pończochy francuskie kolo 
rowe fil d’eeosse we wszystkich 
najnowszych kolorach r jedwabne 

po złr. 1.50.

Skarpetk i angielskie fil d’ 
ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

K aftan ik i fil d’ecosse weł 
niaue, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

Chusteczki Echarpes koron 
kowe, czarne i białe, od złr. 2.50 

do 20.

K apelusze męskie filcowe, 
najnowszego fasonu, czarne,bron- 
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K ap elu sze  sk ła d a n e
atłasowe, po złr. 10, 11.

C ylindry Habiga po zł. 8 i 9

R ę k a w i c z k i  męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i złr. 2.80.

R ęk aw iczh i dam skie
o 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

i 1.50.

K oszu le męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

P łaszcze  gumowe watterproof 
i reversible, sukuem pokryte 

po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 
prochow ce angielskie po zł. 7

P led y , sza le  i k o łd ry
angielskie, nowe wzorv 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze sza le  i  p ledy | 
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

K ufry, torby i neeesairy 
do podróży w wielkim wyborze. I

Wielki wybór najm odniej- 
szych kraw at damskich 

i męskich.

Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, [ 

do najcieńszych.

K alosze  angielskie, męskie 
i damskie.

K am asze skórzane i W atter- 
proof angielskie, do polowania | 

i konnej jazdy.

K am izelk i do podróży i p o -1 
lowauia.

Lornety teatralne i polne, od | 
zł. 6 do najdroższych.

Albumy i ramki do fotografij. |

Szczotki wszelkiego rodzaju, 
grzebienie i lusterka.

Scyzoryki, nożyczki i brzy-| 
twy angielskie.

Wielki skład prawdziwej | 
perlnm eryi francusk iej | 
i a n g ie lsk iej, ii tyJko z fa­
bryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór biżnteryi
lran cu sk iej.

Skład wody k o lo ń sk ie j,
po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3. 

w wyrobach z bronzu, porcePo powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości 
lany, szkła i drzewa) stosowne na podarunki, począwszy od małych bagatelek po kilkadziesiąt

centów, do okazałyeh przedmiotów. (8098 4 —8)
LAMPY bronzowe po złr. 9, 10, 15, 24. LAMPY wtsząc© salonowe od zł. 22 do zł. 55.

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne,
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

KANTOR WYMIANY
e. k. ti przy w. galic. akcyjnego

jj BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  £ s p r z e d a j e

w szystkie efek to  1 m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|« LISTY HIPOTECZNE,
jako też

ti 5°j0 Premiowane Listy Hipoteczne,
M  które według prawa z dnia 1 lipo* 1868 (Di. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. a dnia 17 grudnia 1870 r. mogą, być użyte do lokowa- 
M  nia kapitałów funduszowych papilarnych kaueyj małżeńskich wojsko w; eh, 

na kaueye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia.

(8299)
W sisystkie p o lecen ia  z p row in cji w ykonują  sl^ bezzw łoczn ie po
- - - - ------  -------------- * - - -  • ,6491 23 -/i

W  w s z y m m e  s>$iec«niA  z p r o w in c j i  wjjbJj! kursie dziennym bez doliczenia prowizji,
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1  K A Z I M I E R  Z  L E W I C K I
| »  <» Jl e  i

T f i U C ©  z  la k ie r o w a n e j  b l» c h y ,  naśladujące flader orzechowy lub dębowy. |

1  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  G A L IC Y I P O  25 la k ie r o w a n e j  b la c h y ,  wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurą j l
wykwintne. |

l  W w ~  ForcBiany, szsia i tn w a ro w  w m m
1  W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1 . B .
| |  2 E  1  w w w  f*  j u l  n ssr - n -  Ass- n  :M...»  4 Ł

T T , U  € {  BO W 1 M 3 E  W  W  F  J L f S T  JB3 1
z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach. Jj

T a c e  z alpaki dla restauracyj i kawiarń. |j

i
♦
♦
♦
♦
♦
p

,.^§1 „-„s--
►-♦■-♦-o

v
Koncesyonowany

InstytBt n i lo w y  wojskowy
przygotowuje do egzaminów na jednorocznych 
ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów7 
wojskowych i utrzymuje

P e n s jo n a t
dla młodzieży, uczęszczającej do szkół publicz­
nych. — U lica  P iek a rsk a , 1. 31.

F .  H i l E S T Ł I C H
(6984 12—?) dyrektor zakładu.

ł
ł
♦
♦
*

t

B a l s a m
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 et. Na prowineyę z opakowa­

niem 90 ct.

Balsam na odm rożenie
najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. 

Skład główny w aptece

JULIUSZA M I I  I I KA
we Lwowie, ul. Halicka , l. 5.

(7877 5- 3)

Z aproszenie do prenum eraty
n a  p ism o  

s a ty ry e z n o -  p o l i ty c z n e

Szczutek.
Prenumerata całoroczna wynosi 10 zł.

półroczna . . 5 zł
ćwierćroezna 2 zł. 50 ct.
miesięczna 85 ct.

D odatek pow ieściow y otrzym ują  
prenum eratorowie bezp łatn ie.

ADRES: Admiuistracya Szczotka, 
Lwów, ul. Jagiellońska i. 13.,

Kalendarz : j t T a l i c z a n i n  i  J f o w o -  
r o c z n i k  S z c z u t k a  na rok 1884 
jest do nabycia we wszystkich księ­

garniach.

(8296 2-?)

C h iń sk o -R o ssy jsk a
herbata.

Zupełnie świeży transport
p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabana

ct.

S E l e l e n i a k l ,  
n a t u r a l n e  w y b o r n e  

c z y s t e  w  s m a l s i i  
M e g e l a y e r  Vi butelki 60
(8131 8—11) i wyżej,

poleca H A N D E L

Karola Klim; wicza
w e  W aljw a  11.

HANDEL KORZENNY

ulica Halicka, pod „Złotym kogutem1 
w e  L w o w i e .

V, kilo Congo cesarskiej ,
V2 kilo F a m ili jn e j  . . . , 
y , kilo M elang de M oskan
7 * kilo Melang Emperial

złr. 2.20 
" A 8 .20
złr. 4.20 
złr. 5.20

y , kilo oryginalny, opakowany 
Souchong  . . .  

ł/t kilo wyśmienitych w ysiew ck 
własnych

Dr. 1

złr. 1.70
(5831 38

JSa CS-wiazdkę 
I K o lę d ę

wydała księgarnia SEYFARTIIA 
i  CZAJKOWSKIEGO

J Q w ro ' w i . e  :
T a l k  a  P o d a ru n e k  m ło d y m  pa­

n ie n k o m  z 8 k o lo ro w an cm i 
o b ra z k a m i w o zdobne j t rw a ­
łe j  o p raw ie , z w y z iacan em i 
b rz eg am i 60 c t.

Z b i ó r  B ty je k  z 12 o b r. d«o 60 c t.
F i g l e  M a ł p y  i P r z y g e t l *  p a n i  

D r e p t a l s f e  i ’ j r  k u l c e :  k ą  
1 p l e s b i e m  i. wit-loroe r-em s 
mi w tekście W ozdobnej opm- 
wie 40 ct

(8330 1 - 2)

pole „Ł
z u p e ł n i e  A a l e ż e :

B r # i  ryśmiouitą jesienną.
S e r  eieszyńoki, s C ' 4r S j Albrechta. 
S ^ r  ementalski.
M u s s t a r d ę  kremską.
M u s z t a r d ę  francuską  Sohmita.
M u « s t a r k ę  diapliane Louit freres 
M u s z t a r d ę  angielską w paczkach. 
M a ra s a  j, włoskie iuźe 
F o w i d i a  'ęgierskie.
M i ó d  urfcaśiiy.
B n l i o u  Si Ilkowskiego.
E s t r a k  mięsny Liebiga

(713r‘ 16 —?1

L. 1805, ( 8 ^ 8  3— 3)

Obwieszczenie.
Wydział powiatoww w Kałuszu 

podaje niniejsz.em do powszechnej w ia­
domości, że budżet roprezenfacyi po­
wiatowej na rok 1884 rachunki po­
wiatowe za r  k 1883, wyłożone zosta­
ły w tutejszym lokalu urzędowym do 
wolnego przeglądu przez opodatkowa 
nych.

W\dz.ia! Rady powiatowej w Ka-

in sze p r a l i  i  liwiAZUKij su 
dobre cygara i tytonie.

Takowe poleca

c. te. s k ła d  i  sp rz e d a ż  
oso b liw szych  gatunków tytoniu i cygar 

w e Lwowiej,
99 13 0  i  «*  8  ,  J L Ł « j * l t * s a r  : J L -

Również poleca u a j w y b ^ r u i e j s z ©  p a p i e r k i  e y g .w r e to w e
prawdziwe francuskie.

Zamówienia z prow incji zostają niezwłocznie i jak najstaranniej 
uskutecznione za pobraniem poczto w em.

< 8 85 2-31

- IW T ia s te c z k o  Dębowiec (obok Ja- 
s,}’a) ogłasza konkurs na po­

sadę egzaminowanej akuszerki z pła­
cą roczną 40 zł. wa. i praktyką pła­
tną. —  Zgłoszenia pod adresem : Gmi­

na miasta O ębow ca.
Dębowiec, 18 grudnia 1883.

Wojciech Marek 
(8298 1-2) naczelnik gminy.

X X X X X X  r . X X K » 0 L 5 . ; M X

Wina na święta

Illustrowany Kalendarz
1

u a  rok 1884
obejmujący 12 arkuszów druku i ozdobiony 41 
pięknemi, dużemi rycinami, zaw iera: część 
kalendarzową informacyjną, powieściową, le­

karską i gospodarczą.
Cena. egzem plarza 50 ct. 

tuzin 4 z ł. 30 ct.

A dm inistracya „ W i e ń c a 44 
i . ,S  " s z c ^ ó ł l i i "  w e Lwowie, 

ul. Akademicka 8.
(8156)

własnego wyrobu różnych 
rozolisów . lik ierów  i w ódek, niemniej 
lik ierów  fran cu sk ich , riiniii lon d yń ­
sk iego, cognacu i  Śliwowicy, które sprze­

daje na miary i hurtownie.
Wszystkie te napoje są w najlepszym gatunku. 

Polecam także obficie zaopatrzony
SS§:k : 3 E j^ . M »

austryackich i węgierskich z pierwszorzędnych źródeł 
sprowadzanych, po bardzo umiarkowanych cenach.

M n r i ł ?  A  f l i r t  właściciel handlu przy ulicy 
I ta U l l l £  r t y i U ,  Sobieskiego 1. 18 i róg uliey 

Serbskiej licz. to. (8294 2-d)

3 - 6 )(7935
B a n k  k r a j o w y

Królestwu Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

wydaje we Lwowie 
A s y  g n a  t y  k a s o w e  

4-prcoeeutuwe, płatne w 30 dni po wypowie­
dzeniu.

3'7a-proeentowe, płatne w 14 dni po wypo­
wiedzeniu.

3-proeentowe, płatne w 8 dni po wypowie­
dzeniu.
Lwów. dnia 30 listopada 1883.

(Przedruku nie opłaca się)

G łówna A gen cya
wszystkich pism polskich i zagranicznych

w K się g a rn i P o lskiej we Lw ow ie.
półrocznie

»
kwartalnie

półrocznie
kwartalnie

półrocznie
kwartalnie

półrocznie
kwartalnie

10

A te n e u m , miesięcznik naukowo-literacki 
B ib l io t e k a  w a rsza w sk a ., miesięcznik naukowo-literacki 
B i b l i o t e k a  najcelniejszych utworów, miesięcznik 
B ie s ia d a  l i t e r a c k a ,  tygodnik literacki {ilustrowany 

„ z dodatkiem powieściowym
B lu s z c z  tygodnik poświęcony modom i literaturze 

„ z rycinami kolorowanemi
E c h o  m u z y c z n e , tygodnik poświęcony sztukom pięknym 
G a z e ta  r o ln ic z a  z  k u r y  e r e m  r o h iw s y m  tygodniowe 
G o s p o d y n i w ie js k a . Dfu tygodiP" ,
I id y n ie r y i i  i  b u d o w n ic tw o , uwtnygoduik 
K ło s y ,  tygodnik 'literacki, artystyczny i naukowy 
K o lc e ,  tygodnik humorystyczny illustrowany 
K o sm o s , mitsięcznik poświęcony przyrodniczym naukom 
K r o n ik a  r o d z in n a , dwutygodnik literacki 
M u c h a , tygodnik humorystyczny illustrowany 
N ie d z ie la , tygodnik dia ludu 
K iw a , dwutygodnik literacki 
O g r o d n ik  p o l s k i  miesięcznik illustrowany 
P r a w d a  tygodnik naukowy, społeczny i literacki
JP rzegląd  l i t e r a c k i  i artystyczny „
P r z e g lą d  t y g o d n io w y  społeczny, naukowy i literacki z tygodniowym

dodatkiem dzieł Darwina i 10 tomami dodatku literacko naukowego „
P r z y j a c ie l  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y , tygodnik illustrowany „
R o ln ik ,  tygodnik poświęcony rolnictwu półrocznie
R o m a n s  i  p o w ie ść , tygodnik illustrowany kwartalnie
Św iat, p o w ie ś c io w y , tygodnik . „
S z c z u t e k ,  tygodnik humorystyczny „
T y g o d n ik  illustrowany, społ. liter, i artyst, „
T y g o d n ik ' mó«t i p o w ie ś c i  z dodatkiem kolorowanych rycin, etc. etc. „
T y g o d n ik  p o w s z e c h n y  illustrowany, społ. lit. i art. „
T y g o d n ik  r o m a n s ó w  i  p o w ie ś c i  ,
W ę d ro w iec , tyg. illastr poświęcony podróżom i naukom przyrodniczym „

„ z dodatkiem podróży _ »
W ie n ie c  i  P s z c z ó łk a ,  pisma poświęcone ludowi rocznie
W sz e c h św ia t , tygodnik przyrodniczy kwartalnie
Z m ru o , tygodnik liten.efei „
ż l c i i i ia i i in ,  tygodnik rolniczy _ „
P i s m a  E l * z y  O r z e s z k o w e j ,  w y d a n i e  zbiorowe, 12 tomów rocznie, tom pojedynczy 

„ dia prennm ernjjjych K ło s y  lub T y g o d n ik  r o m a n s ó w  kwart.
Oprócz główniejszych, powyżej wypisanych, Księgarnio Polska dostarcza i wszystkie inne 

pisma i wydawnictwa polskie, jak również francuskie i niemieckie.
A D R E S : KSIĘGARNIA EOLSKA we Lwowie

(8293 1-3)

p ,
N

zł et-, zł.

9 _ 9
8 — 8
2 — 2
1 80 2
2 50 3
3 .— 3
5 40 6
3 3
3 60 4
2 50 2
8 8
3 60 4
3 Ol) 3
2 •i 3
i 80 2
1 70 2

— 90 —
3 20 3
5 — 5
3 50 4
1 65 1

4 _ 4
i 80 2
2 — 2
1 80 2
2 — 2
2 50 2
3 30 4
3 — 3
3 60 4
1 50 1
2 10 2
2 60 3
3 — 3
3 — 3
3 — 3
1 80 2
1 50 1
3 — 3

10

50
10
80
40
80
40
25

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie

p o l e c a

Wódkę francuską ze solą
według przepisu W i l i i :  m a  L e e  przyrządzoną, tak do wewnętrznego jako też 
i zewnętrznego użytku, przeciw przeróżnym bolom i dolegliwościom. — Cena 

flaszki większej V 2 0  c t , ,  mniejszej t O  « !.
kosztuje większa 1 * I r .,  niniejsza 

6 0  c t .  w . a.Wódka francuska bez soli

Olej rybi z miętusa
natura lt< prawdziwy, n i e  f a łs z o w a n y  inneini tańszemi olejami, dla dzieci 
szk: ofdicznych, rachitycziiyco i dla cierpiących na piersi, wa harfach ńójg: a- .

nfrstyeh p o  8 0  c e n tó w  w .»  V \  A
0 \  V

i

R N S t io n a iS ^ f  

M w o m m  \  0


